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Prezes Wincenty Witos
z w a p n i o n y  z  w i ę z i e n i a .

W dniu 27 listopada b. r. po złożeniu kaucji 
przez rodzinę w kwocie 10.000 złotych, został Prezes 
W. W itos zwolniony z więzienia w Grójcu, dokąd 
go przewieziono z osławionego Brześcia.

Prezes W itos przybył w piątek do K rakow a 
pociągiem osobowym o godz. 17.30, w tow arzystw ie 
swej córki p. Stąwarzowej.

Na dworcu koleji oczekiwało Prezesa gTono przy­
jaciół, k tórzy  na 10 minut przed przyjazdem pocią­
gu, wiozącego Prezesa, otrzym ali wiadomość o wy- 
jeżdzie Prezesa W itosa z W arszawy. Po wyjściu 
z dw orca Prezes W itos udał się do prywatnego 
m ieszkania, by wypocząć.

W sobotę Prezes W itos przybył do lokalu 
„P ia sta11 —  pilnie strzeżony przez kilku wywiadow­
ców, oraz policję mundurową.

Na wiadomość o pobycie Prezesa W itosa w re ­
dakcji „P iasta11 zgromadziła się licznie akadem icka 
młodzież ludowa, imieniem której przemówił jeden 
z akadem ików, podnosząc niespożyte zasługi Preze­
sa W itosa dla Państw a i Ludu.

Przemówienie zakończył okrzykiem : „Nasz P re­
zes niech żyje11 powtórzone entuzjastycznie przez 
zebraną młodzież.

Prezes W itos zabawi jeszcze prawdopodobnie

kilka dni w Krakowie, poczem wyjedzie, celem le- 
częnia się do k tórejś z miejscowości górskiej.

Z więzienia wyszedł Prezes W itos z silnie nad- 
w ątplonym  zdrowiem, nabaw ił się ciężkiego reum a­
tyzmu, oraz silnego przeziębienia, k tóre go nie 
opuszcza.

Na zadawane pytan ia o przeżycia w więzieniu 
Prezes W itos odmówił wszelkich wyjaśnień.

Silna wola, żelazne zdrowie przywróci nam Ko* 
chanego Prezesa do pełni sił, dla dobra Ludu i Rze­
czypospolitej!

 oOo ■ — ■

O d  czoło zacmi i  co robić?
Sanacyjna ■ iódz-ku- „Prawda" -stwierdzając, ic  

„pełnia władzy", jaką. posiada dziś w Polsce 
obóz rządowy, nakłada na jej „nosicieli" ciężką 
dpowiedzialność, ile że ostateczną, najwyższą 
j jedyną racją istnienia każdego systemu rządzą­
cego jest to, co zostało zrobione i to zrobione 
tak, że może być golem okiem dostrzeżone^ lub 
ręką dotknięte, zapytuje krótko i węzłowato:

„Od czego zacząć i co robić?" — poczem 
na pytanie powyższe daje następującą odpo­
wiedź:

„Wszystkie punkty i postulały programu 
gospodarczego sprowadzają się do dwóch głów­
nych zagadnień:

1) wzmożenie kapitalizacji wewnętrznej;
2) naprawy bilansu płatniczego".
Zachodzi pytanie, jak wzmódz ową kapita­

lizację, skoro, jak wykńzuje Główny Urząd Sta­
tystyczny fala bankructw i protestów wekslo­
wych w przemyśle i handlu wciąż wzrasta; pod­
czas kiedy w całym 1928 roku było upadłości 
288, w 1929 — 516, w ciągu 8 miesięcy b r. 572, 
w trzech kwartałach b. r. zaprotestowano weksli 
4 miljony 224 tysiące 320 na sumę 1,027,134.000 
złotych.

O rolnictwie nie wspomina Główny Urząd
Statystyczny.

Zaglądnijcie do sądów, do Izb Skarbowych, 
do Banków, ile tam nakazów wekslowych i zwy­
kłych przeciwko rolnikom, ile egzekucji, jakie 
zaległości w podatkach, jakie obciążenie dłu­
gami?!

W tych warunkach, czyż nie zakrawa na 
drwiny nawoływanie do kapitalizacji wewnętrz­
nej, do bogacenia się?

By rozpocząć kapitalizację, należy z gruntu 
zmienić cały system gospodarczy.

„Prawda" łódzka przebąkuje o reformach 
koniecznych, a to o zmniejszeniu budżetu, po­
datków, zrewidowania ustawodawstwa socjalne­
go, .zerwaniu z etatyzmem, dzięki któremu do­
płaca się do przedsiębiorstw państwowych, 
koszta administracyjne zjadają kapitały Banku 
Gospodarstwa Krajowego, Banku Rolnego, Pow­

szechnego Z akładu. Ubezpieczeń Wzajemnych. 
W szelkie reformy w tej dziedzinie uderzą 
w obóz rządowy, w którego rękach wszystkie 
owe instytucje i wiele innych, dlatego mimo go­
towości do współpracy, którą opozycja od paru 
lat ofiaruje, nie zanosi się na ową współpracę.

Swego czasu postawił marsz. Piłsudski zna­
ne warunki współpracy swej ze Sejmem, słynne 
„luzy budżetowe", a tc zrzeczenie się przez Sejm 
prawa kontroli nad budżetem i upoważnienie 
rządu do przekraczania budżetu w miarę uzna­
nia rządu.

Te reformy Sejm jedynkowy posłusznie 
uchwali; czy jednak owe wzmogą kapitalizację 
wewnętrzną, czy też przyspieszą pauperyzację 
społeczeństwa — o tern nie może być dwóch 
zdań.

Przy braku kapitalizacji wewnętrznej i jej 
ubóstwie, niema mowy o naprawie bilansu płat­
niczego, można łatać tenże do czasu pożyczka­
mi, z których każda następna będzie więcej 
parszywa od poprzedniej.

Brat marszałka, Jan Piłsudski, sędzia, udzie­
lił niedawno naczelnemu redaktorowi „Repu­
bliki" wywiadu na temat rewizji Konstytucji, 
w którym zarzuca poprzedniemu Sejmowi, że 
nie znalazł czasu na uchwalenie ustawy samo­
rządowej.

Kłamstwo! Komisja administracyjna uchwa­
liła projekta ustaw samorządowych, mimo boj­
kotu obrad Komisji przez przewodniczącego tej-1 
że Komisji Dr Polaczkiewicza i członków klu­
bu Be Be, jednak z powodu ciągłego odracza­
nia sesji projekty nie dostały się pod obrady 
Sejmu.

„Samorząd" w obecnej formie jest rajem 
dla jedynki, ludność płaci, a starostowie mają 
dodatki do pensji, auta, tak przydatne na wy­
bory i rządzą, a rada przyboczna posłusznie
uchwala, co każą. .

Nie weirzymy, by ustawy samorządowe zna­
lazły się na porządku dziennym obrad obecnego 
Sejmu.

i
Zapytany: „jak wyobraża sobie konkretne 

zmiany Konstytucji", — odpowiedział sędzia 
Piłsudski:

„Tego nie mogę jeszcze dziś precyzować, n ie  
będąc czynnikiem decydującym".

Czynnik decydujący, t. j. marsz. Piłsudski, 
niejednokrotnie precyzował swój pogląd na 
Sejmy i posłów; przed kilkunastu dniami wy­
powiedział się w sprawie rewizji Konstytucji 
w wywiadzie Nr. 8.

Rewizja ma iść w kierunku zniesienia n ie­
tykalności poselskiej, a co oznacza to żądanie, 
widzieliśmy po rozwiązaniu Sejmu w czasie wy­
borów, ma ograniczyć uprawnienia ustawodaw­
cze Sejmu i uchylić kontrolę nad gospodarką 
funduszami publicznymi.

Poco w taltim razie komedja z wyborami, 
które znowu tyle miljonów kosztowały; — poco 
wogóle Sejm?

Czy nie ;wystarczy rada przyboczna, miano­
wana przez Prezydenta?

Podobne relonny naprawy są pogrzebem  
ustroju demokratyczno-parlamentamego, w któ­
rym udziału nie weźmiemy

Polska 
na szarym końcu.
Am eryka jest wierzycielem Europy. Praw ie 

w szystkie państw a zaciągnęły w Am eryce pożyczki. 
Uczyniła to także Polska.

Dla porów nania podajem y zestawienie kursu  po*
życzek w tygodniach 8 — 13. IX., 13. 18. X.,
20 — 25. X. b. r.:

F rancja 120.31 120.50 120.56
Czechosłowacja 110.88 109.25 109.75
W ęgry . 100.19 99.50 99.63
Belgja i 05.56 102.38 102.81
Niemcy 106.13 101.13 102.19
W łochy 90.56 88.50 89—
Polska (i 73.25 63— 66.— '

1% 84.56 72.— l e ­
8 % 94.— 74.25 ss.—

Cyfry te  nie w ym agają kom entarzy —s mówią
i

same za siebie.
 o— -------



S tr .  2. PIAST, dnia 7 grudnia 1930 r. Nr. -19

Sanacja a duchowieństwo!
Księżom i niektórym  otumanionym, zaślepionym 

katolikom , k tórzy  sądzą i wierzą, żo sanacja  życz­
liwą je st Kościołowi i duchowieństwu, radzimy wziąć 
pod uwagę, to oto fak ty  z ostatniej chwili:

„Pielgrzym " pelpliński (Nr. l l l j  pisze:
„S ekre tarja t Rady Powiatowej „Bloku B ezpartyj­

nego W spółpracy z Rządem 11 pow iatu morskiego, a 
zapewne i innych powiatów, rozesłał do poszczegól­
nych pTzywódcózw ^sanacji następujący ta jny  okóL 
n ik:

Okólnik. ściśle  tajne!
Do przewodniczących Kół.
1) Proszę podać odwrotnie, w których parafjach 

odczytano orędzie biskupa chełmińskiego.
2) Gdzie zostało odczytane z kom entarzam i.
3) W  jakich parafjach brali księża udział w ag i­

tac ji wyborczej.
Sekretarjat Rady Powiatowej BBWR. 

podpis i pieczątka".
S anacja —  [pisze dalej „Pielgrzym 11 —  w yzy­

sk a ła  orędzie Ks. biskupa chełmińskiego w  ten spo- 
' sób, i e  użyia go do swoj agitacji party jnej i na­

ciągnęła je do swoich celów.
Po klęsce wyboi czej, j?ka spo tkała sanację na 

Pomorzu, wy wiera teraz sanac ja  sw ą złuść bezsilną 
i nienaw iść n a  duchowieństwo.

Powyższym  okólnikiem, nakazującym szpiegowa­
nie księży, sanac ja  sama, kopie sobie przt.pa&ć po­
m iędzy n ią a  społczeństwem , bo trzeba wiedzieć 
(ł z pewnością ta k  jest), że nietylko n a  Pomorzu, 
ale w  całej Polsce, działalność księży nie popierają­
cych sanację, poddana jest szpiegc stwu!

Słuchajcie dalej:
„G azeta W arszaw ska" (Nr. 332) donosi, że gdy 

iflnia 10-go lis topada K om itet w yborczy lis ty  Nr. 4 
■w Olkuszu ■'wołał zebranie .przedwyborcze do sali 
„Sokoła11, za imiennami zaproszeniam i, to już przed 
rozpoczęciem zebrania w darła się do  sali bojów ka 
sanacyjna, w któ rej przeważali urzędnicy i funkcjo­
nariusze sta ro stw a i m agistratu , a  gdy  będący na 
sa li ka techeta , czyli prefekt, Ks. Podkopał wezwał 
ich do opuszczenia sali, bandyci sanacyjni rzucili się 
na niego, jeden z nich uderzył go w twarz, a inni 
szubrawcy z obozu „jedynki" obsypali go sadzą i 
jajami.

W „Głosie N arodu11 czytam y, że gdy pewnego dnia 
zeszli się u  księdza ka tech e ty  Józefa K aczorow skie­
go  w Brzozowie, jego b rat 1 ks. b ielański, a  było tc  
o godz. 9 i 15 m inut wieczór, jacyś nieznani spraw ­
cy rzucili do m ieszkania przez okno jednokilogram o­
wy kam ień, tłukąc dwie szyby. Szczęśliwym trafem , 
kam ień rozb ijając 2 szyby, ominął głowę Ks. K a­
czorowskiemu, dla k tórego ów kam ień był przezna­
czmy.

K am ień owinięty był w papier, n a  k tórym  pismem 
podobnem do  druku, napisane by ły  te  słow a:

„Uwiadamiamy was i w aszych tow arzyszy,
że w najbliższych dniach czeka was śm ierć11.

Podpisano: „K om itet s tu 11.
K ogo przedstaw iał ów „K om itet s tu 11, — łatw o 

się domyśleć, jeżeli się zważy, że lak  Ks. K aczorow­
ski, jak  i jego goście przeciwnikami są sanacii.

W  ł ymże „Głosie N arodu11 czytam y, że w  dniu 
13 listopada b. r. zjechali do Milówki (powiat Brze­
sko) dw aj ag ita to rzy  sanacyjni, n iejaki Ozuła (by­
ły  piastowiec) i jakiś sekretarz „bebechów11.

Urządzili w iec w  szkole i porozdawali dzieciom 
drukow ane kartk i, w ychw alające Piłsudskiego.

W pewnej chwili wszedł do szkoły ks. Duszkic- 
wiez i stw ierdziwszy, żc teraz ma sio odbyć w szkole 
nauka roligji, wezwał agitatorów  sanacyjnych do 
opuszczenia bud) nku.

"Chłopi, którzy z ciekawości na ten wiec przybyli, 
stanęli w obronie księdza i wołali:

„Juści,   dzieci powinny się uczyć religji, a nie
wiecować!11

A gitatorzy musieli odejść — a odchodząc, k rzy­
czeli: „Smarkacz, podły klech?, bolszewik, kom u­
n is ta !11

T ak  sanacja czci księży!
Sanacyjny dziennik, wychodzący na Śląsku Gór­

nym „Polska Zachodnia11 w prost nawolujo księży 
biskupów, by tak , jak sanacja p-agnie ograniczyć 
niechlujne wyuzdania posłów, tak  samo —  według 
„Polski Zachudniej11 — powinni postępow ać księża 
biskupi z duchowieństwem, naturalnie z tym i księż­
mi, k tć r jy  niechcą w żaden sposób być lokajam i m a­
sońskiej sanacji.

Rozumiemy p o b u d k i  pisze w  odpowiedzi na to
W ikary  k ap itu ły  śląskiej diecezji —  k tó re  wywołały 
ów arty k u ł „Polski Zachodniej11, —  alo przecież 
i w nienaw iści trzeba zachować rozsądek, a krzty  
rozsądku nie widać w „Polsce Zachodniej11, organie 
wojewody p. Grażyńskiego.

Całe w ystąpienie „Polski Zachodniej11 —  pisze
dalej Ks. W ikary  kapitulny,   podyktow ane jest
podrażnieniem, że duchowieństwo górnośląskie nie 
ugięło się przed sanacją i pozostało wiernetu Korfan­
temu. Ale w ystąpienie „Polski Zachodniej11 jest z te ­
go względu znamienne, że ujawnia prawdziwy stosu­
nek sanacji do Kościoła. Sanacja chce uczynić ko­
ściół narzędziem polityki party jne j11.

„K urjor Poznański11 donosi, że sanacyjni bojów- 
karze napadli przed wyborami na spokojnych oby­
w ateli Opalenicy, wychodzącycli z zebrania „Stron­
nictw a N arodow ego11 i w bestialski sposób poranili 
i poturbowali wiele osób, przyczem obrzucił1’ biotem 
figurę Najśw Serca Jezusowego, a do jednogo z wie- 
cowników p. Stróżyka zawoła! jeden z bojów karzy 
sanacyjnych: „Ty też tak zdechniesz, jak twój 
Chrystus zdechł".

N azajutrz bojówkarzo w yważywszy drzwi do ­
sta li się na nowo zebranie Stronnictw a Narodowego 
i rzucili się na bezbronną ludność. W  nieludzKi spo­
sób katow ano w szystkich, poturbowano też księdza 
wikarego Perskiego.

Łomżyńskie pismo „Życie i P ra c# 11 donosi, że 
w nocy z 15 na 16 listopada, więc tuż przed wy­
borami, jacyś zbrodniarze napadli na mieszkanie 
księdza b iskupa Dembka, sufragana łomżyńskiego, 
w ybijając kamieniami szyby. W zburzenie ludności 
ogromne, bo wszyscy są przekonani, chociaż spraw ­
ców napadu nie w ykryto , żc jest to  dzieło bojów ka­
rzy sanacyjnych.

Więc do tego już doszło w Polsce katolickiej, 
żo bandy sanacyjne znieważają, księży i oiskupa!

Cóż więc teraz sądzić o tych księżach, k tórzy 
za „ jedynką11 agitow ali i o tych w szystkich Połaś 
kacli i Polkach, k tórzy  na „jedynkę11 głosowali? 
Nie inaczej trzeba sobie to  zaślepienio tłum aczyć, 
tylko starom  przysłowiem, żo „Kogo Pan bóg chce 
ukarać to  mu rozum odbiera1,, czyli, że na Polskę 
idzie jak aś  ciężka k a ra  Boża!

J. Rewera.

Wyrok sądowy o „przewrocie majowym".
Podczas przewrotu majowego w roku 1926 brał 

odział w napadzie na koszary policyjne w Puławach 
(w Lubelskiem) niejaki H enryk Wisłocki, .przyczem 
zranił lekko i nieszkodliwie jednego z fuiikojonarju- 
szów policji stojącej w obronie prawowitego rządu 
przedmajowego.

Fwnkcjanarjusz ów zaskarżył, jako człowiek p ry ­
w atny, cfwego W isłockiego do sądu Obrońca W i­
słockiego na rozprawie sądowej dom agał się unie­
winnienia tegoż, powołując s;ą na to, żo urzędy pro­
kuratorskie nikogo wogóle nie pociągnęły do odpo- 
wiedzialnści za udział w buncie majowym.

Sąd okręgowy byt innego zdania i. zasądził Wi-1 
słcckiego na 6 miesięcy więzienia.

Wisłocki odwołał się do Sadu apelacyjnego. 1 len 
Sąd nie przyjął wywodów obrońcy i karę zatwierdził, 
zmniejszając ją ty lko do 3 nme^jęcy.

W swym obszernym wywodzie fizasadniającym 
w yrok, zaznaczył Sąd apelacyjny, że sądy, jako pod­
w aliny państw a i <narodti nie inogą się uchylić od 
stosowania obowiązujących ustaw, gdyż tylko w ó w ­
czas państwo może przetrwać nawet bardzo ciężkie 
chwile przewrotowe i. zachować konieczny dla b y  u 
■narodu lad i ftprządok.

Każdy przewrót i. rewolućja, choćby wywołane 
były koniecznością i w  skutkach swych okazały się

Jak ulał —  tak samo.
W poczytnej niegdyś książce „Baronowej X Y /., 

(Antoniego Zaleskiego, stry ja  obecnego ministra 
spraw  zagranicznych), wydanej w Krakowie w ro­
ku 1886, na stronic 103 czytamy następujące uwagi
0 ówczesnych stosunkach w Rosji:

„Za «cara Mikołaja jenerał był w Rosji wszyst- 
kiem. On rządził państwem, dyrygował szkołami, 
kierował teatrem , prezydował cerkiewnym soborom, 
pisał prawa, urządzał banki, wypracowywał ekono­
miczne projekta. słowem, był „basem w orkiestrze
1 szkół dozorcą1’.

„Na każdym szczeblu służby państwowej, naj­
wyższym i najniższym, spotykałeś się zawsze z mun­
durem. K arjera wojskowego otwierała wszędzie dro­
go, nawet do —  cerkwi i baletu11.

Pod tymże krwiożerczym carem Mikołajem docho­
dzi! ucisk Polaków do ostatnich prawie granic.

Wielki nasz poeta Adam Mickiewicz w 3-eiej 
części poem atu^,.D ziady11 takie podaje opowiadanie 
Adolfa o Cichowskim:

..Jednego wieczora 
Więźniów do Belwederu wiedziono z klasztoru. 
Wieczór ciemny i dżdżysty —  nic wiem czy przy­

padkiem,
Czy umyślnie k toś byl tej procesji świadkiem.

I  oto ktoś z tych świadków —  jak głosi poeta, 
krzyknął: „więźnie, k to  jesteście?11 Sto imion ode­
zwało się na to. O jednem imieniu dano znać żonio 
więźnia. Ta pisała, latała, prosiła, błagała, lecz nie 
dopuszczono jej do widzenia się z mężem.

Szerzyła się jednak po W arszawie wieść:
„Łe mu przez wiele nocy spać nie dozwolono,
Że karmiono śledziami i pić nie dawano"

A gdy innych wywieziono w głąb Rosji, nagle 
pewnej nocy przed domem owej żony dzwonią.

„Otworzono: oficer i żandarm .pcd bronią 
I więzień —  on — każą dać pióra i papieru: 
Podpisać, że wrócony żywy z Belwederu.
Wzięli podpis i palcem pogroziwszy: jeśli 
Wydasz — i nie skończyli, jak weszli. odeszli. 
Pytany, myśląc zawsze, że jest w swem więzieniu, 
Ucieka w głąb pokoju i tam pada w cieniu. 
Krzycząc zawsze dwa słowa: nic nie wiem, nie po­

wiem1’
Gdy dnia 25 listopada b. r. przybeł do Krakowa 

z więzienia w  Brześciu towarzysz Majtek, dawny si­
łacz, — a dziś człowiek zgarbiony, skulony i w pa­
trzony w swoje —  jak  pisze „Naprzód11 — tajemne 
■myśli, w obrazy niedawnej przeszłości, a jeden 
z dziennikarzy chcąc się czegoś dowiedzieć, odezwał 
się do M astka:

„No — a oo?11 — Mastek nie dat mu nawet, do­
kończyć zdania, lecz ściskają*, nerwowo ręce dzień-' 
nikarzą. odpowiedział:

„Błagam was! nie pytajcie mnie. Jestem stra­
sznie zmęczony —• stanowczo nic nie powiem".

Jąk  się to czasy wracają!...

dla państw a i narodu zbawienne, są z punktu wi­
dzenia prawa nielegalne.

Nicpociąganie uczestników przewrotu do odpo­
wiedzialności nie jęs-t, identyrznem  z uznaniem ich 
czynów za legalne, pojęci" bowiem Tegahfpści lub 
bezprawności czy.nli nic* może izależieó od jakichś 
.płynnych okoliczności, określa (je bowiem kodeks 
karny.

■ T ak  orzekł Sąd apelacyjny w Lublinie.
Obrońca oskarżonego W isłockiego jgdwolat się do 

Sądu Najwyższego, a ten podzielając zapatrywania 
sądu lubelskiego, skargę kasacyjną W isłockiego od­
rzucił.

Co z tego w ypływ a? Oto Sądy uznały, że cho­
ciaż urzędy prokuratorskie nie pociągnęły nikogo
i nie pociągają d o . odpowiedzialności za udział 
w przewrocie majowym, to  jednak przewrót ten nie 
byl legalnym, wiec podpada kodeksowi karnemu, 
a wiemy, że kodeks karny zajmuje się jedynie prze- _ 
sfeestw am i' i zbrodniami, czcli. żc przewrót majowv • 
był i jest zbrodnią, mimo, że „płynne okoliczności" 
przeszkadzają pociągnięciu do odpowiedziałoaśei 3 g o  
uczestników.

■\ co będzie gdy te . płynne okoliczności11 prze. 
miną® Rozważ, to triumfująca dziś pomajown sana­
cjo! J . R.

—— o  l

KOD!  ...—  M im

Jak starosta w Brzesku 
agitował za jedynką?

Po wyborach do Sejmu, które mimo szalonej agj- 
faeji na rzecz jedynki, wypadły w powiecie brzeskim 
wspaniale dla listy Nr. 7, dając tej liście przeszło 
30.000 głosów, gdyż wsie zwarcie, prawie w s iu  pro­
centach glosowały na śiódemkę. wybrn! się starosta 
z B izcska Haluciński do Radiowa, Zakliczyna, W oj­
nicza, żeby poprawić szanse jedynki przy wyborach 
do Senatu.

Jakich używał sposobów i środków niech świad­
czą następujące fakta:

W iedząc jak ciężkie warunki życia na wli, jaki 
głód zarobków, wobec czego wyjazd do Prus, czy 
Francji uważają ludzie za jodyną ucieczkę przed 
skrajną nędza groził, że z tyć li gmin, który będą 
glosować na siódemkę nikogo nie puścj w świat, ni­
kogo nie przyjmie w starostw ie, nikomu nic zrobi 
żadnych ulg.

Co gorsza zapowiedział, ze w gminach siódemko- 
wyoh zakw ateruje za karę wojsko. Istotnie (In gmi­
ny Milówki i do Łętnwic przybyłs po kilku ułanów, 
oglądając stajn ie na pomieszczeniu koni ułańskich.

-Znanym działaczom -w powiecie, jako to Michaiko 
wi, .Wojnickiemu, Pawlinie, Karasiowi. Siloniowi, 
Zabieuskiemu zarzucał, żc za boNzewickic i nie- 
m i-c kie pieniądze agitują za ( Vpi rolowcm.

Słuchacze, nawet zwolennicy jedynki, znając bez­
interesowność powyższych działaczy, byli oburzeni 
na takie oszczerstwo dziwiąc się niepomiernie, że 
starosta, p r z e d s t a w i ł  [łtw ialu fa.k z iekkiem ser­
cem szarpie cześć zacno ęh id-iw ych działaczy.

łkute-k agitacji byl taki. ż.c tc gn iny . stOrych 
przedstawiciele słuchali wywn.;low s(am'st gloso- 
waiv jeszcze lepiej de sena tu , niż do Sejmu.

Zle bardzo, gdy starostowie bawią się w ajpiato- 
tów , .szkodzą przez to  powadze swego urzędu i zra­
żają ludność do władzy.
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Nie będzie Polski, gdy nie zwycięży prawo.

Lud Katolicki w 1926, a w 1930 r.
Po przewrocie majowym, wydało Stroamictwo 

katolicko-ludowe, którego prezesem był Ks. Czuj 
odezwę, z k tórej ze względu na cenzurę, podajemy 
uryw ki:

.,Na ulicach W arszaw y polała się krew... Józef 
P iłsudski, ten  mienił się tw órcą w ojska i budowni­
czym Państw a Polskiego, k tó ry  posiadał najwyższe 
zaszczyty i godności —  rzucił, do budującego się 
z trudem  niezmiernym gmachu Rzeczypospolitej, 
p łonącą żagiew buntu. Społeczeństwo całe przeniknął 
dreszcz zgrozy, oburzenie i poczucie największego 
niebezpieczeństwa.

Przez użycie wojska, obalono Prezydenta i Rząd, 
podeptano K onstytucję. U stępujący pod naporem  bru­
talnej siły  P rezydent Państw a W ojciechowski, rzucił 
Narodowi ważkie ostrzeżenie: „Nie będzie Polski, 
gdy  nie zwycięży prawo“ .

Ludu Polski! W proch upokorzenia powalona 
M atka Ojczyzna, w yciąga do Ciebie ręce o ratunek! 
T y jeden, którem u imię miljony, moeen jesteś dźwi­

gnąć J ą  z upadku, przywrócić jej cześć i przyodziać 
ją  napo wrót w M ajestat prawa. W Tobie tkw i ta  
potężna siła, k tó ra  może i musi przeciwstawić się 
bezprawiu.

Nie przemoc i gw ałt, ale słowo twoje, jako wy­
raz zorganizowanej woli przeważy szalę na stronę 
K onstytucji i praworządności.

Polska będzie, bo zwycięży prawo! Te słowa wy­
pisujemy na naszym  sztandarze S tronnictw a K ato- 
licko-ludowego i wzywam y Cię Ludu Polski, do ze­
spolenia swych sił w karnych zastępach S tronnictw a 
Katolicko-Ludowego.

Niech ze w szystkich stron kraju, z każdej wioski 
popłyną ku nam olbrzymią falą pisemne i zbiorowymi 
podpisami zaopatrzone ślubowania, że Lud Polski, 
w iem y powyższym zasadom, sta je jak  jeden mąż 
w  obronie Ojczyzny i podeptanego prawa.

Kraków, dn ia 18. m aja 1926 r.

Polskie Stronnictwo K atolickoLudewe".

Jak sądzono we Francji.
podczas rewolucji.

Podczas wiolkiej rewolucji francuskiej na czele 
„Kom itetu ocalenia publicznego11 stal krw aw y Ro- 
bespierre — prokuratorem  generalnym  był straszliw y 
Fonquier.

J a k  się odbywało wówczas sądzenie, pisze o tom 
M arja Niedzielska w  książce p. t. „P rokurator rewo­
lucji francuskiej", z k tórej przytaczam y jeden krl- 
c iutki ustęp:

W nocy z 8 na 9 term idora (27 lipiec) Fouquier, 
jak  zwykle, przygotow yw ał nowe ak ty  oskarżające. 
O godz. 10 rano już był w trybunale, na sali Rów­
ności. Prezydował Dumas,

W prowadzono oskarżonych 25-ciu; z tych 4-ch 
byli to starcy  od 70 do 75 la t wieku.

Jakkolw iek  tłum , przysłuchujący się sprawom, 
był zahartow any widokiem wielu okropności, których 

^n ie  poskąpiły mu sądy rewolucyjne w ciągu 16 mie­
sięcy, to jednak  nie mógł oprzeć się wzruszeniu na 
w idok 70-!etniego, głuchego i ślepego starca, którego 
na sale wnieśli żandarmi i położyli na ławie oskar­
żonych. O cóż można było obwinić człowieka, pozba­
wionego wzroku i słuchu, złamanego kalectwem , 
k tó ry  nawet nie zdaw ał sobie dobrze spraw y z tego, 
gdzie się znajduje? Jego oćzy, pozbawione możności 
oglądania św iatła dziennego, nie widziały również i 
try b u n a łu ; uszy nie słyszały pytań, które mu zada­
wano, sparaliżowany język- nie w ybełkotał ani jed­
nego zrozumiałego wyrazu. By, to dawniejszy ra c h ­
m istrz Durand P ay  de Verine. Z nim również sta­
w ała żona, którą zrazu wciągnięto na listę oskarżo­
nych. potem wym azano, wreszcie wciągnięto poraź 
drugi.

W szystkich tych ludzi oskarżono o podbudzame 
ludu do nieposłuszeństwa władzom rewolucyjnym , 
antypaństw ow ą działalność, obrazę rządu, o przygoto­
wywanie zamachów i spisków? Zbyteczna dodawać,

że były to oskarżenia nietylko ściśle nieumotywo- 
wane, ale w stosunku do niektórych osób wprost 
śmieszne.

W łaśnie sekretarz ty lko co skończył odczytyw a­
nie ak tu : z kolei wywoływano świadków. Było ich 
pięciu, w szystko k rea tu ry  Fouquier’a. Pięciu na 25 
oskarżonych! W dodatku św iadkam i byli znani 
szpiedzy więzienni. Po złożeniu świadectw , zabrał 
głos pan prokurato r rewolucji. I to  wszystko. Obro­
ny nie uznawano wcale, zniósł ją  w swym czasie 
dekret Robespierre’a.

W dalszym ciągu polecono sędziom przysięgłym 
udać się do pokoju narad. Oskarżonych w yprow a­
dzono z sali; pozostali jedynie członkowie sądu.

Przysięgli uznają jednogłośnie winę 24-ch; unie­
winniono jedną kobietę, nazwiskiem Coriolis. Na 
21-ch zapada tedy w yrok śmierci. M ajątki skaza­
nych będą skonfiskowane na rzecz Republiki, przy- 
czem rząd zajmie się losem wdów i sierot, ale 
o ile osoby tc  nie m ają jeszcze funduszów gdzie­
indziej".

Posiedzenie skończone. Słychać tu rk o t wozów, 
na k tóre w nijdą skazani na śmierć, na dziedziniec 
w tacza się sześć wozów W drugim oddziale try b u ­
nału, na sali wolności, skazano n a  śmierć 21 osób. 
Razem, dołączywszy jeszcze księżnę Monaco, k tórej 
egzekucja odciągnęła się nieco, otrzym ano 46 sk a ­
zanych. Czterdzieści sześć głów spadnie dnia tego 
jeszcze, przed nastąpieniem  wieczoru, za ro g atk a­
mi Vincennes.

Dochodziła godzina 2 i pól po południu. W tej 
chwili właśnie na posiedzeniu Konwentu obalono 
t-yranję i panowanie Robespierre’a.

Za k ilka dni spadła pod gilo tyną ze straszliwym  
rykiem głowa dyk ta to ra , a także pana prokuratora 
Fouquier’a.

-Tak wygląda apolityczność
w strażach pożarnych?

Gdzie jak gdzie, ale w Strażach pożarnych nie 
powinno być polityki. N iestety!

Posłuchajm y, co głosi, do czego wzywa odezwa 
Józefa <krzvpińskiego. oficera technicznego Naczel­
nictw a Okręgu VI-go Tarnów, a  zarazem in struk to ra
pożarniczego;

Zbliżają się wybory do Sejmu i Senatu. Podnie­
cenie i gorące spory, jak ie  w związku z wyborami 
toczą 'dc w ‘masach społeczeństwa, łatwo mogą się 
udzielić szeregom naszej K orporacji Strażackiej. — 
Obiawy takie mogłyby spowodować rozluźnienie 
szeregów strażack ich , szkodliwe dla- bezpieczeństwa 
pożarowego kraju".

.\żohv to „rozluźnienie" nic nastąpiło, p. in struk ­
to r techniczny. ..nie narzucając nikomu przekonań 
politycznych" wzywa całe strażaetw o ochotnicze, aby 
poparło lojalnie poczynania obecnej władzy państw o­
wej k tóre ' zmierzają do wszechstronnej napraw y sto­
sunków gospodarczych. Jak  najusilniej poprzeć n a ­
leży zadania W ładzy Państwowej, k tóre zmierzają 
do zjednoczenia społeczeństwa na _ polu twórczej 
w sp ó łp ra c  państwowej, jak najusilniej zas poprzeć 
należy te usiłowania drogą osobistego odwoływania, 
o-az udzielić poparcia W ładzy Państw ow ej w tych 
ośrodkach, gdzie mogłyby się ujawnić działania 
przeciwpaństwowe".

Tak głosi i wzywa odezwa.
Ponieważ każdy, kto nie glosuje .na jedynkę — 

działa na szkodę państwa- —  czyż mńżna się dziwić, 
że gdy strażacy  Piotrkowicach rozdawali kartk i 
z numerem 7 i na siódemkę głosowali — zarządzono 
dochodzenia przeciwko nim, grożąc rozwiązaniem 
straży za przeciwpaństwową działalność?

Chorągiew na dachu stac ś kolei, w Makowie!
Przejeżdżając w przeddzień wyborów przez s ta ­

cję kolejow ą Maków, patrzę cała stacja  oblepiona 
afiszami i num erkam i -.jedynki", z dachu w ystaje 
chorągiew państwowa, a na niej nalepione jedynki.

Pytam , cóż to  zn dureń, k tóry  postponuje godło 
państwowe. Znajomi objaśniają że stało się to na 
rozkaz naczelnika stacji Gorczycy. Przez Maków 
przejeżdżają do Zakopanego różni ludzie z całej 
Polski i z zagranicy.

W idząc tak ą  poniewierkę chorągwi państwowej, 
k tó ra  wszędzie jest czczoną i szanowaną, co pomyśli 
cudzoziemiec o stosunkach w Polsce panujących, 
o kulturze umysłowej, gdzi naezlnik stacji kolejowej 
zdoby-wa się na tak ie lekceważenie godła państw o­
wego.

Co na to p. Prokurator?
W Biskupicach radłowskich w pow. hrzeskim je st 

wójtem Marcin Liro.
J a k  odbyw ały się wybory w  całym  powiecie, wy­

starczy  jako próbkę przytoczyć w ybory w  Biskupi­
cach radłow skich:

P. naczelnik gm iny oświadczył w szystkim  kobie­
tom, k tó re  pobierają zasiłki, że jeśli one i ich rodziny 
nie będą głosować na jedynkę, absolutnie nie d a  
pieczątki na zaświadczeniach, przesyłanych Izbie 
skarbowej.

Tym, k tó rzy  dzierżawią pastw iska gm inne oświad­
czył, że muszą głosować na jedynkę:, w przeciwnym 
razie odbierze im dzierżawy. Chcąc kontrolow ać, jak  
kto głosował, obm acywał każdą kopertę, gdyż sió­
demki różniły się od jedynek wielkością i grubością. 
Gdy mąż zaufania lis ty  Nr. 7 zwrócił się w  p ryw at­
nej sprawie do jednego z wyborców —  Liro. jako  
przewodniczący Komisji wezwał policję i przym uso- 
wo kazał go usunąć —  grożąc mu karą  do 5 la t, a  
potem oświadczając, że jeśli ów mąż zaufania po­
staw 5 dwie ćw iartki piwa, to  mu daru je . K artk i 
z jedynką leżały na stole i były w pychane w ybor­
com, w dniu głosow ania do Senatu wisiał w lokalu 
wybprczym olbrzymi afisz, głoszący zwycięstwo je ­
dynki do Senatu, rzucający kiątw ę Da. Centrolew, 
wzyw ający do głosowania na listę Nr. ł .

Gdzie ustaw a o czystości wyborów?
Co p. P rokurato r na gwałcenie ustaw y przez L irę?

Miejscowy.

Gzy ustawy obowiązują jedynkarzy?
K/to widział, co w yrabiała jedynka podcząs w y­

borów, musiał ,przyjść do sm utnego przekonania, że 
jedynkarzy nie obowiązuje ani ustaw a o czystości 
wyborów, ani żadna inna.

Jak  skrupulatnie czuwała policja nad  ustaw ą
0 czystości wyborów, gdy chodziło o zwolenników 
siódemki, świadczy następujący fak t:

W  okręgu tarnowskim  porobiono komisje obwo­
dowe w takich miejscowościach, gdzie byli zaufani 
ludzie na przewodniczących komisji nie zważając, że 
wiele gmin będzie mieć do lokalu wyborczego 6
1 więcej kilometrów.

Co było  robć?
Zaprzęgało się konie i wiozło do urny wyborczej 

stanów .
Policja skrupulatnie zapisyw ała właścicieli furma­

nek. uważając widocznie, że popełniają przestępstw o.
Stanisław  Bemaś, k tó ry  żonie swej dał numerek 

przed szkołą został zapisany, jako  przestępca.
Co za troskliwość o prawo ze stróny policji pań­

stwowej!

Z pamiętników hr. Wittego.
Po pogromie Rosji w wojnie z Jap o n ja  imieniem 

Rosji zaw arł korzystny  pokój br. W itte. Tenże zo­
staw ił' po sobie 'pam iętniki, w k tórych  tak  pisze 
o zamachach, m ordach i zabójstw ach w Rosji, o

„C zarnosotiency dokonali całego szeregu zama­
chów politycznych na przedstaw icieli opozycji przy 
pobłażaniu i udziale naw et policji i władz rządo­
wych. W szystkie te  spraw y w śledztwie sądowom 
zacierano, sprawców nigdy nie w ykryw ano. Ma sie 
rozumieć Car nie b rał osobistego udziału w tych 
mordach, ale te zam achy i zabójstw a były  dla niego 
obojętne, ciekawe, jeżeli naw et nie sym patyczne. 
Sprawcy zaś napadów  i zamachów wiedzieli, że car 
będzie na nie reagow ał conajmniej obojętnie i że 
potem w ładza będzie się sta ra ła  to  pokryć".

Otozszerzafeie
„Piasta
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Kto jest odpowiedzialny za gospodarkę
w Powszechnym Zakładzie Wzajemnych Ubezpieczeń.
Sprostowanie zamieściliśmy, aby czytelnicy prze­

konali się, jak  sto jący  na czele P. Z. U. W. pojm ują 
odpowiedzialność za gospodarkę w tym  zakładzie.

Od p. Nowaka otrzymaliśmy w tej sprawie nast 
uw agi:

1) Rada P. Z. U. W. wyszła nie z wyborów, ale 
z nominacji, dokonanej przez p. Łazowskiego dy­
rektora de,part. ubezp. Odpowiedzialność jej wobec 
ubezpieczonych żadna. Zresztą kom petencje jej zo­
sta ły  bardzo ograniczone, w szczególności pozbawio­
ną została praw a kontroli, tem samem zd eg rad o w a­
ną jest do roli ciała doradczego, rady przybocznej 
nacz. dyrektora, zobowiązanej do wydawania mu 
w pewnych spraw ach swej opinji.

2) Taksatorzy  gminni, zwolnieni przed paru laty , 
zajęci byli swego czasu przy masowem szacowaniu. 
Robili pomiary i opis budynków  wiejskich, za co 
otrzym ywali w ynagrodzenie b. skromne, 30—40 gro­
szy od 1 gospodarstwa. W łaściwo szacowanie i kon­
tro la spoczywały w rękach inspektorów i fachowych 
referentów  nadsyłanych z W arszawy. D la uzyska­
n ia w iększych dochodów szacunki te  w o s ta ­
tn ich  la tach  były k ilkarazy podwyższane na skutek 
zarządzenia z W arszawy. W  roku ubiegłym .powstały 
skargi na wygórowane szacunki i w zrost palności 
(z 40%  jak  w  r. 1926 do 78% jak  w r. 1929 w sto ­
sunku  do zebranej składki).W iny za ten stan  nie 
m ożna przerzucać na ofiarnych taks a  tor ów a-ui tem 
taniej posądzać ich o oheiwość na duże zarobki, jakie 
mają np. egzekutorzy pozostający pod wyłączuem 
kierownictwem  inspektorów  powiatowych, k tórzy

za to  otrzym ują gratyfikacje np. p. Albin z Gry­
bowa.

3) Inspektor pow. w Grybowie urzędujący także 
w Tarnowie, by 1 jakiś czas taksatorem  i egzekuto­
rem, potem nicegzaminowym technikiem asekura­
cyjnym. od roku jest stałym  inspektorem z pobo­
rami VI grupy 630 z ł mieś. i i.nnemi dodatkam i. Nie 
posiada wymaganego ukończenia szkoły średniej.

4) E m erytura p. Sokuiskiego urosła do kw oty  1050 
zl. mies. po zaliczniu mu z łaski naczelnego dyrek to­
ra '20 la t służby we „Florjance’1. Słychać, że takich 
zaliczeń jest coraz więcej. Inni pracownicy muszą za 
nie złożyć odpowiednią opłatę.

W ediug rozporządzenia Rady Ministrów z dn. 20 
I. br. otrzym ali między innymi pracownicy 3 najniż­
szych grnp z dotychczasow ą płacą od 180—275 zł. 
podwyżkę po 20 zł., a  pracownicy najwyższej grupy 
(bez naczein. dyrektora) z plącą od 1.000— 1.200 zl. 
podwyżkę po 140 zł. miesięcznie. Nadto wszyscy pra­
cownicy 10% lub 20% z podwyższonych sum ty ­
tułem dodatku mieszkaniowego. Ponadto  pracowni­
cy w W arszawie zamieszkali otrzym ują 2 0 % doda­
tek  stołeczny, a niektórzy wyżsi urzędnicy także 
dodatek  funkcyjny, 15 — 30% uposażenia zasadni­
czego.

Pomijam inne przywileje z dużemi korzyściami 
m aterjalnem i. W  tym ciężkim roku tak  hojnie zostali 
■niektórzy z P. Z. U. W. uposażeni; były ua to  fun­
dusze zebrane od ogółu ubezpieczonych.

Gdy nędza w kraju, gdy masy ludowe w rozpa­
czy, ponawiamy nasze w danie o wydatne potanienie 
przymusowej asekuracji. St. Nowak.

Nadużycia wyborcze.
V Gmina Wiśniowa (ad Dobczyce). W naszym obwo- 

dzia. głosow ania dopuszczano się nadużyć w ybor­
czych. W  dniu 16 listopada b. r. w czasie głoso­
wania do Sejmu sekretarz gminy niejaki Jakób 
Bajer, podarł na sali wyborczej kartkę do głosowa­
nia z Nr. 7 p. Antoninie Capowej —  a wręczył jej 
kartkę Nr. 1 —  mówiąc: „my nie chcemy siódemki". 
N a to  są świadkowie, k tórych  możemy podać.

Czytaliśm y w  Nr. 39 „P iasta11 z dnia 28 wrze­
śnia b. r., że istnieje jak iś dekret o czystości w y­
borów, gdzie jest powiedziane, że jeżeji k toś do ­
puszcza się nadużycia przy przyjm owaniu głosów 
lub obliczaniu głosów, ten u lega karze więzienia 
do la t pięciu —  dlatego sądzimy, żc teu sekretarz 
powinien uledz karze do la t pięciu, gdyż dopuścił 
się przestępstw a przy przyjm owaniu głosów. Na 
podstaw ie tego dekre tu  P ana  P rezydenta ten sam 
sekretarz powinien uledz karze od la t pięciu za 
inną sprawę, gdyż przemocą przeszkodził swobo­
dnemu w ykonyw aniu praw a głosowania. I tu  nasz 
sekretarz gminy popełnił przestępstw o, za k tóre po­
winien otrzym ać pięt la t więzienia.

Prosim y Szanow ną R edakcję wytłum aczyć nam, 
czy ten dekret był obowiązujący przy obecnych 
wyborach czy nie?

Również nasz w ójt nazwiskiem Józef Kowal, ra ­
zem z wymienionym sekretarzem  rozdaw ali w ybor­
com w lokalu wyborczym k artk i z Nr. 1, a  na 
zwróconą uwagę, że postępują b ezp raw n i^  jeszcze 
„w siedli z pyskiem11 na tego co bronił czystości 
wyborów.

P r z y p .  R e d a k c j i :  D ekret o czystości wy­
borów  w Polsce powinien obowiązywać. Czy obowią­
zywał, to dowiecie się. Czy ten sekretarz gminy 
nazwiskiem Jakób  Bajer otrzym a pięć l a t . więzie­
nie, czy też pochwalę zo strony starosty . A czy 
tem u, k to  bronił czystości wyborów, czy przypad­
kowo w ójt nic wybił zębów, za to, że sta je  w obro­
nie czystości wyborów. Bo i to możliwe. —- IV Rosji 
np. czynownik, czyli na polskie urzędnik, mówił do 
takiego śmiałka. ..im lezaj nie roz-uirżdnj" —  i czę­

sto bil w tw arz, aż zęby leciały. —  No, ale wiecie 
czcm się to  skończyło.

*
Gmina Grodzisko, pow. Oświęcim. Zapytujem y 

Redakcji „P iasta11, czy to jest dopuszczalno, by 
k artk i do głosowania leżały na stole, za którym  
urzędowała kom isja w yborcza w dniu głosownia do 
Sejmu? K om isja była jednak stronnicza, gdyż na 
stole rozłożyła same jedynki —  innych numerków 
tam  nio było.

Miejscowa nauczycielka nam aw iała w lokalu 
wyborczym do glosow ania na Nr. 1 —  i n ik t z ko­
misji nic zwrócił jej na to  uwagi. N iejaki Wojciech 
Dróżdz oddał k a r tk ę  za swojego b ra ta  Ja n a  Drożdża, 
i n ik t mu na to nie zwrócił uwagi. Świadkiem tego 
był Jan  H alat. Czy za tc przestępstw a wyborcze 
winni poniosą zasłużoną karę?

" *
O d p o w i e d ź  R e d a k c j i .  N auczycielka na- 

pewno dostanie pochwałę od inspektora, żc państw o­
wo w spółdziałała przy w yborach za marszałkiem 
Piłsudskim , bo s ta ra ła  się o m ocarstwowe stan o ­
wisko Państw a. Obecnie tak  po chłopsku nie można 
rozumować, jak  W y rozumujecie, niedorośliśeic do 
mądrości sanacyjnej — i co Wam tu  więcej tłu ­
maczyć. —  Bierzcie przykład z Kresów W schodnich, 
gdzie Rusin, Białoruś, Poleszuk w dniu wyborów 
pod wpływem ..ducha sanacyjnego11 przeistaczał się 
w sanato ra  i masowo „kropił11 na „jedynko11. Ten 
cud jak i się sta ł w naszych czasach można przy­
równać chyba do cudu z czasów Jagiełły , gdzie 
cało wsie pogańskie wchodziły do rzeki, by  przy­
jąć  chrzest. Obecnie bisior ja sio pow tórzyła. Cało 
wsie na K resach masowo glosowały również na sa ­
nację, bo zobaczyły cud jedności w narodzie.

Bojko chłopek z księciem Radziwiłłem, ksiądz 
Czuj z rabinem Lewi, socjalista Bobrowski z obszar­
nikami i kapitalistam i, „sierżant,11 Hyla z pułkowni­
kiem Sławkiem, T atar z cyganem? ksiądz Żbngoło- 
wiez z Faraonem  Kaeerzem, wajecziiy FJjasz Kirsz- 
br,inii z p. Marszalkiem Piłsudskim. Owocnej pracy 
dla „usanowanej" Polski!

Kafar,-  
niem iły qoŁl,

ład Wui z nie przedmiotem 
obew, gd y i prowadzi 
czysto do poważnych 
d>o*6b. Z  tego powodu 
wstteanem jest, aby już 
przy najmniejszych o- 
rnakach kataru, a również 
każdego innego zazię­
bienia. zażywać natych­
miast oryginalne tabletki 

Aspiriny. . — - -

Istnieje tylko jedna

ASPIRIN
Każde opakowanie i k«id* '»W*!ka orygi­
nalnej Aspiriny opatrzone znalcaw BAYER.

Echa wyborów w Polsce - zagranica.
W ypadki ostanich miesięcy w Polsce odbiły się 

głośnem echem źa granicam i Państw a.
W angielskiej Izbie gmin wniosła partja  robotni­

cza interpelację w sprawie zajść we W schodnio' 
Małopolsce.

Niemcy zapow iadają skargę do Ligi narodów 
z powodu wyborów, tw ierdzą, że Niemcy w Polsce 
stracili m andaty  w skutek okropnych nadużyć, a eo 
m yślą o nas w Czechach, donosi o tom „łlustr. Ku- 
rjer Codz.11 w notatce: Czescy „przyjaciele11.

A ntypolska propaganda w Czechach znajduje 
swój w yraz nietyiko w artykułach , alo społeczeń­
stwo czesko-słowackie jest już do tego stopnia prze­
pojone ag itac ją  przeciw Polsce, że naw et w rozmo­
wach k ry tyku je  stronniczo nasze sprawy.

Podróżni, k tórzy  w ostatnich czasach przejeż­
dżali przez te ry torjum  czesko-slowackie, donoszą 
nam, że w pociągach k ilkakro tn ie wciągano ich 
w rozmowy n a  tem at Polski, przyczcm rozmówcy 
czescy r  pogardą mówili o polskich stosunkach, 
opowiadali niestworzone historje o annrehji, jo n u ­
jącej rzekomo w Małopolsce W schodniej i t. d.

Jeżeli do tego dodam y w ystąpienia p. M asaryka 
za Be wizją granic, k tó ry  nic cofa sio przed atakow a­
niem polskiego Pomorza, otrzym am y prawdziwy 
obraz braterskiej „przyjaźni" czesko słowackiej.

Kłopoty króla polskich cyganów.
gnńskim tronie królewskim, z pewnością sanację popie­
rać będzie.

Je«t, przecież takie prawo natury, żc „podobny ciąg­
nie do podobnego". Starzy Rzymianie wyrażali (o sło­
wami: „Similis spoili gaudet", czyi:: małpa ciągnie, do 
mafpy, cygan do cygana.

Cyganie zamieszkali, a raczej włóczący się po Pol­
sce, mają, swego króla, który się nazywa: Kwiek.

Gazety sanacyjne ogromnie się cieszyły, ze król 
Kwiek nakazał swym podwładnym, cyganom (p.'eważ- 
nics złodzicio.mj, by glosowali tylko na .jedynkę"!

Cyganie 7. pewnością ten rozkaz królew-ki spełnili.
Ghecnit.! ma jego królewska Mość Kwiek wielkie 

zmartwienia, .Jego syn. następca Irmin, popiera bardzo 
..Polski Monopol spirytusowy11 i zbyt często zagląda do 
kieliszka.

'/, tego powodu przychodzi między ójcom a synem do 
kłótni, któro sin tem skończyły, że król zagroził synowi 
wydziedziczeniem, a syn tak się tem zmartwił, żc popił 
sobie pewnego dnia nieźle, a następnie usiłował się 
otruć kwasem solnym.

Stan jogo zdrowia nie jest jednak ciężki - -  więc jest 
nadzieja, że żyć będzie — a gdy kiedyś zasiądzie na cy-

275 KLM. NA GODZINĄ.
Francuski lo tn ik  Dorck, postawił dziś nowy 

św iatow y rekord szybkości na 1000 kilometrów.
Dorct przeleciał mianowicie na jcdnoinotorowym  

lekkim aparacie myśliwskim tę  przestrzeń w 3 go­
dziny 29 min. 37 sok., t. j. z przeciętną szybkością 

[275.269 km . na godzinę.

Już i Stapiński przeciera oczy.
Stapiński użalał się w ostatnim  „Przyjacielu L u ­

du11. że jakkolw iek wiernie służył B. B., to listę jego 
do Sejmu zwalczała sanacja w sposób namiętny 
i skutkiem  tego do Sejmu nie wszedł. 1

Pew ną obawę — piszę dalej —  wzbudza przy­
bytek  obszarników j urzędników w klubie B. P«. Dla 
reform y rolnej, dla ustawy o ochronie drobnych 
dzierżawców’, dla zachowanie! minerałów podziemnych 
osobliwie ropy naftowej, jako przynależnej do w ła­
ścicieli gruntu i dla wielu, wiciu innych' spraw 
w pierwszym rzędzie eldopów —  przybytek posłów 
urzędniczych, nauczycielskich i cdiszurniczych nic 
jest korzystny.

Przejrzał, jak mandatu nie dostał. .
W.JmnhflMA1 reglSUJW-J.1.,"11*) -Hi- papum

W utaśnienie p. K rcm pg.
Odnośnie do artykułu limit szczanego w Nrzo 18 

Piasta „B. pes. Krempa chce emerytury", otrzymujemy 
od b. posła Krcnipy następujące wyjaśnienie.

Nieprawdą jest jakobym 7 togo powodu, że nie uzy­
skałem mandatu, wniósł do P. Prezydenta Rzplitcj po­
danie o emeryturę. Niepotrzebną więc była wesołość 
w kuluarach sejmowych tą bajką wywołana.

Natomiast prawdą jest, żo na‘ czas wyborczy zacho­
rowałem i ż e n  a łjścic kandydatów drugiego miejsca pod 
Stapióskim nio przyjąłem, o co się p. Stapiński pognie­
wał, a przez to, żo .Stapiński stanął pierwszy na liście, 
wywołało to_ postępowanie na zgromadzeniu wyborców 
16 października b. r. w Mielcu zrozumiale przeciw nie­
mu oburzenie.

Prawdą dalej jest, -że za zdradę p. Krompv, p. Sta­
piński został ukarany należycie i że się drugi- raz nie 
będzie kusił stawiać kandydatury tam, gdzie go chłopi 
posłem mieć nie chcą.

?.em byt zwolennikiem Piłsudskiego, tego się nic wy­
pieram. A co do agitowania... nie wchodząc w szczegóły 
(później się wytłumaczę), któro nakazały mi szachraja 
politycznego, jakim jest p. Stapiński położyć na obie 
łopatki...

Prawdą, jest, żo nie leciałem na p o se l s tw o  nigdy, 
a daję dowórl, że w roku 1007 przv wyborach do parła 
mentu austr ustąpiłam powiat. .Mielecki p. Bojce, a 'sam 
zostając posłem w Tarnobrzeskim i Nizskim powiecie.
Może to zapomniał p. Bojko, więc mu przypominam. 

Z należnem uszanowaniem kreślę się, b. poseł KreiKrempa.

STRAJK 100.000 GÓRNIKÓW SZKOCKICH.

- N a skutek uchw ały federacji górników szkockich, 
nie przystąpiło już do pracy na nocnej zmianie 
z niedzieli na poniedziałek 100.000 górników.
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Świąteczny Numer „ P I A S T  A“
ukaże si«j już w dniu 22. grudnia b. r.

w podwójnej wielkości o nakładzie conajmniej

50.000 EGZEMPLARZY.
Numer ien nadaje się specjalnie dla P. T. Kupców i Firm jako doskonały środek reklamowy,

P. T. Biura d z i e n n i k ó w ,  trafiki oraz kioski prosim y o podanie nam  
zw iększonego zapotrzebow ania tego m um eru.

Ogłoszenia do nnmeru Świątecznego przyjmuje Administracja do dnia 20. grudni* b. r.

Dumania o Dumie.
W ,,Gazecie w arszaw skiej11 zamieszcza p. Adolf 

Nowaczyński następujące uryw ki z pamiętników 
S. W ittego o stosunkach rosyjskich za 3-ciej Dumy, 
k tć rą  nazywa dobraną, a  nie wybraną:

„Przewwót w gruncie rzeczy polegał na tem, że 
nowe prawo wyborcze usunęło z Dumy głos społe­
czeństwa. a dało głos ty lko  silnym i posłusznym, 
t. j. urzędnikom, części ziem iaństwa i części posłusz­
nych kupców i przemysłowców. W ten sposób Dama 
przestała w yrażać opinję narodową, w yrażała odtąd 
tylko postu laty  w arstw  bogatych i mocnych, postu­
la ty  tak  formułowane, aby broń Boże, nie wywołały 
iry tacji w sferach najwyższych.

Izba K ontroli Państw a: .
„P rak ty k a  trzeciej Durny w ykazała, że badania 

spraw ozdań kontroli państw a nad budżetem w Du 
mie jest prostą formalnością. Rząd, gdzie chciał prze­
milczał podnoszone przez kontrolę wątpliwości, a D u­
ma częściowo z braku doświadczenia politycznego- 
głownio z powodu slużalstw a nie nalegała wcale na 
poważną analizę rachunków.

.Minister sprawiedliwości:
„Szczeglowitow trzym ał sio jako  minister spra­

wiedliwości przy Stoły pinie tern tylko, że był jego 
poprostu lokajem . M inister sprawiedliwości, głowa 
rosyjskiego wymiaru praw a przemieniał się w poli­
cyjnego agenta prem jera Stołypina".

„Szczcglowitcrw usuwał sohie, kogo chciał i cale 
sądownictw o wpadło w marazm zupełnej usłużności 
wobec ministra, od k tórego zależała egzystencja sa ­
downiczego personalu".

A teraz rezu ltat końcowy tego system u:
„Stołypin zdemoralizował ostatecznie całą, rosyj­

ska adm inistrację, zniszczył zupełnie samodzielność 
sądów, trzym ając przy sobie w charakterze m inistra 
sprawiedliwości człowieka tak  w yzutego z wszelkich 
zasad i obłudnego, jak  Szczegłowitow. Stołypin zde­
m oralizow ał prasę, zdemoralizował wszelką- godność

Dumy państwowej, uczyniwszy z niej swój depar­
tam ent11.

Tyle co ciekawszych adnotacji S. Wit tego o Sto- 
lypinie, który padt ofiarę zamachu prow okatora Ba- 
grow a w teatrze w Kijowie.

Całkiem to samo, omal niekiedy temi samem i 
słowy, co W itte o Szezegłowitowie pisze Alba o mi­
nistrze sprawiedliwości w -Madrycie... Na str. 96 jego 
„H istoire de ła  D ictaturc en Espagme11 czytamy:

„Sprawiedliwość jest pierwszą podstaw ą społe­
czeństw - nowożytnych. W szystkie narody  cywilizo­
wane dokładają najsilniejszych starań , aby wymiar 
praw a i sprawiedliwości uczynić dobrze zorganizowa­
nym i szybkim, uwolnić go z pod wpływów namięt­
ności, a przez niezależność władzy sądowej dać rę­
kojmię rzeczywistych praw obywatelskich. Rząd dyk ­
ta tora tylko ją  zaciemniał i „wyszydzał. W ciągu 
(5 długich lat Hiszpan ja  żyła poza rządam i prawa. 
Dla rządów  dyktatorsk ich  nie istniały ani kodeksy, 
ani przepisy procedury. yv rzeczywistości istniała je­
dynie woła dy k ta to ra , w ykonyw ana przez jego po­
pleczników. R zadkie hyly w ypadki, w których try ­
bunały i sędziowie ośmielali sic ferować w yroki prze­
ciw jego woli. a w tedy spadał na nicli szybko bicz 
władzy naczelnej, jak  na sędziego Prem ier Pando, 
na prezesa Sądu Najwyższego Bonaw enturę Munor 
oraz na tyłu innych....

Wśród osób w bezwarunkowej służbie u d y k ta ­
tura nie było postaci w strętniejszej, niż jego pacho­
łek z m inisterstw a sprawiedliwości, k tó ry  za ceł swój 
uważał krywąnio pod togą, sędziowską cynicznie na­
giego stanu  praw. zawieszono w Hiszpanji moc ustaw  
i przepisów poręczających niezależność sędziów.

W ten sposób ich awans przeniesienia i wręcz sa- 
mopozostawanie w zawodzie sędziowskim były za­
wisłe od dy k ta tu ry , szczodrego (Ha usłużnych, a 
okrutnego dla sumiennych, prawych i uczciwych11.

Co piszą inni?

Hiobowe wieści dla ludności wiejskiej.
Przed zupełnem zamknięciem emigracji do Stanów Zjednoczonych.

Z Nowego Jo rk u  donoszą, iż na najbłizszcm
 ̂ — i- . 1 ’ ' ___ rl A m  o  -Ij, Adń' v • • T l

m-resie stanów  zgłoszony bedzio wniosek, doma- 
ąey się zupełnego zam knięcia dostępu do Stanów 
cinoczonych dla em igrantów  na przeciąg dwóch

W yjątek stanow ić będą emigranci, udający  się 
najbliższych członków rodziny, zamieszkałych 

Ameryce. W niosek, k tó ry  zgłosi senator stanu 
isylwanja, Reet, ma na celu zmniejszenie bezro- 
ia. Z tego powodu rezolucja ta  znajdzie popar- 

am crykańskich związków zawodowych. V nio- 
daw ea spodziewa się, iż wniosek zostanie uchwa- 
y jednomyślnie, tak  na kongresie, jak  i w  ̂ Izbic 
rezentantów . W obec tego liczyć się należy, iż 
aniczenic em igracji wejdzie w życie z dniem 1-go 
:a 1931 r.
Po w yborach (lo Sejmu, któro w powiecie brzc- 
in w ypadły niepomyślnie dla jedynki, przyjechał 
rost.a z Brzeska, Hałaciński, grożąc ludności, żo 
-i nie będzie głosow ać za jedynką, na wiosnę nic 
k i z tych gmin na roboty  do Prus.
Przedw czesne groźby.
J a k  wiadomo Niemcy stracili przy obecnych wy- 
■aeh kilkanaście mandatóW, co przypisują terro- 
ri i oszustwem wyborczym jedynki.
Odnieśli się z zażaleniem do Berlina, gdzie zebrał 

gab inet Rzeszy. Na posiedzeniu 25 listopada 
oszono wniosek, aby rząd Rzeszy w ystąpił do 
■i Narodów na zasadzie 72 art. Konwencji górno- 
skiej, dom agając się natychm iastow ej interw encji 
3y Ligi przeciw Polsce, za prześladow ania mniej- 
ści niemieckiej.
P rasa  niem iecka nawołuje do pogromu ludności

polskiej na niemieckim Górnym Śląsku, oraz do 
zaniknięciu granicy  dla robotników  sezonowych 
z Polski, k tó rzy  dotąd  rokrocznie w liczbio sto kil­
kudziesięciu tyś. na Saksy wyjeżdżali.

Rząd pruski w ystąpił z wnioskiem do rządu 
Rzeszy, aby w program ie sanacji finansowej kraju  
przewidzieć również zakaz zatrudnienia zagranicz­
nych (polskich) robotników  sezonowych.

„Berlincr T gb.1' ogłasza arty k u ł p. t.: „Niemiec­
cy robotnicy, a nie polscy na niemieckiej roli11. 
W artyku le  tym  poseł do Reichstagu, Temer, tw ier­
dzi, iż na podstawie urzędowej s ta tystyk i w końcu 
września b. r. w niemieckich m ajątkach ziemskich 
pracowało 111 tysięcy polskich robotników  rolnych.

Poseł Lcmmcr tw ierdzi, iż dopóki wszyscy n ie­
mieccy w ykwalifikowani robotnicy, k tórzy znajdują 
się bez pracy nic znajdą zatrudnienia, powinien być 
utrzym any w mocy zakaz emigracji sezonowej 
z Polski.

Jeśli groźby niemieckie staną się faktem, gdy 
także do Danji i Francji wyjazd jest coraz bardziej 
ograniczany, co poczną- setki tysięcy biedoty miej­
skiej w Polsce, k tórej szeregi .wciąż w zrastają?

Nad tem powinien sio zastanowić sta ro s ta  
w Brzesku i inne ..czynniki m iarodajne" nie zaś gro­
zić, że się nie, będzie puszczać do Prus glosujących 
ria listę Nr. 7.

Jeśli w kraju  brak pracy i utrzym ania, a w świat 
się ludzi nie puszcza, co mają począć?

Ginąć z głodu pod płotem?

dopierajcie „Siasta*.

JAK JEDYNKA ZDOBYŁA WIĘKSZOŚĆ?
„Pielgrzym 11, zestaw iając w yniki wyborów, tak  

pisze:
„L ista  BeBe ma 248 m andatów . W tem z unie­

ważnień list polskich zyskała właśnie około 48 m an­
datów . A z liczby pozostałych 200 przypada niemniej 

^aiź 84 na ziemie wschodnie, m ianowicie w Małopolsce 
W schodniej 36, z ogólnej liczby 57, a na kresach 
wschodnich 48, z ogólnej liczby 50. W tak i sposób 
i na tym obszarze w ytw orzyła się większość Be Be.

SEJM SANACYJNY.
W artyku le  pod powyższym tytułem  pisze „Głos 

N arodu11 redaktor J . M atyasik:
„Dzień 16. listopada dowiódł, że istnieją dwie 

Polski o różnej etyce i kulturze. J e s t  P o lska za­
chodnia, europejska, k tóra odrzuca m etody rum uń­
skich wyborów, glosuje swobodnie, wybiera posłów 
na podstaw ie ich programu i je s t w większej części 
katolicka, dem okratyczną, i um iarkowaną; obok niej 
na prawym brzegu W isły leży Polska wschodnia, na­
siąknięta  wpływami Azji, przyw ykła do uległości 
wobec bata, dająca się teroryzow ać i deprawować, 
politycznie nieuświadom iona i bezwolna. —  Polska 
pierwsza obejmuje głównie b. dzielnicę pruską. — 
Polska druga głównie ziemie na wschód od W isły: 
między jedną a drugą leży obszar ku ltu rą  nierówny 
i sporny. Obecnie na obszar ten w targnęły  wpływy 
Wschodu. Objęły one także głćw ne m iasta Polski: 
W arszawę, Wilno, K raków i Lwów11.

ZWYCIĘSTWO WSCHODU I CIEMNOTY.
„Polonia11 katow icka na tem at zwycięstwa sa ­

nacji daje tak ie  uwagi:
„Ze wschodniej ciemnoty w yrasta  większość s a ­

nacyjna. Je s t ona dzieckiem tego, co dokonano, na 
kulturze, na tem wszjrstkiem , co stanowi w artość 
społeczeństwa, co jest podwaliną trw ałości każdej 
organizacji państwowej.

Z ciem noty i przemocy wyrosła, nosi wszelkie 
cechy swych rodziców i nie zdoła, nigdy nie zdoła 
zatrzeć swego pochodzenia.

W iększość sanacyjna nic je s t odzwierciedleniem 
istotnego układu sił politycznych w społeczeństwie. 
Już  samo spojrzenie na mapę w ystarczy, aby stw ier­
dzić, że większość społeczeństwa polskiego głosow ała 
przeciwko sanacji. Przeciwko systemowi sanacyjne­
mu, przeciwko Piłsudskiem u wypowiedziało się 
w szystko to, co jest w narodzie w artościow e11.

W yw ody swoje „Polonia11 kończy następująco:
„Odrodzenie przyjdzie z zachodu. Ze Śląska, z Po­

znania. z Pomorza przyjdzie ten prąd ożywczy, który 
oczyści Polskę z sanacyjnych śmieci11.

CZCICIELE OSINOWEGO KOŁA.
Sanacyjna „Gazeta Polska" tak  pisze o zwycię­

stw ie jedynki:
„W yrok, k tó ry  przyniósł dzień 16 listopada, oba­

lił ostatecznie usiłującego pow stać upiora oligarchji 
partyjnej, sejm o w ładztw a i podwładztwa. Tęgiem 
osinowem kołem przybił go do ziemi11.

Na to  zauważa ..Pielgrzym 11:
„To przyznanie się sanacji, że odniosła zwycię­

stwo przy pomocy tęgiego, osinowego kola, je s t bar­
dzo charakterystyczne. Tak —  tak! W idzieliśmy 
w rękach bojówek sanacyjnych nictylko gumowe 
pałki, ale i tęgie, osinowe koła. Okazuje się, że sa­
nacja jest nictylko czcicielom bata. ale także i kola, 
czyli jak  mówi Sanojca —  drąga. D rąg to symbol.
I mówić tu  o tem. że sanacja nie ma programu?!

Spełniła się proroctwo biskupie.
Ody Ks. Biskup I-O z i ński z P ińska pisał swćj 

list pasterski o zbliżających się w Polsce w yborach 
do Sejmu i Senatu, miał chyba jasnowidzenie, jak ie 
to  będą wybory, skoro zgóry potępił wszelkie gw ałty  
i oszustwa, jak ie im tow arzyszyć będą i nazwał takie 
wybory „małoduszną komedją, niegodna powag. 
Państwa".

Proroctw o Ks. Biskupa spełniło się: kom edja
m ałoduszna skończona, ale czy podniosła ona powagę 
P aństw a? Przyszłość niedaleka pokaże to.

Można jednak  być pewnym, że kiedyś ujrzy św iat 
grubą, książkę, w której niedawna sanacyjna kom edja 
wyborcza będzie opisana z wszystkim i szczegółami, 
z wszystkicm i oszustwami i gwałtam i.

Będzie to dokum ent, k tóry  z pewnością Polsce 
chluby nie przyniesie, ale wyjawi narodowi i-św iatu  
rzeczy, od których bić będą bezwstyd i nadużycia 
sanacji w jej działalności wyborczej.

Sanacja triumfuje! Niech triumfuje! O hydny to  
jednak  triumf, bo wyszedł z bezprawi niezliczonych, 
jakich świadkiem hvł k raj ealv.

Nie sz tuka  zdobyć 248 m andatów , gdy się ma 
w ręku mil,jony złotych na agitację, gdy się zaaresz­
tu je  i do więzień powsndza przywódców stronnictw  
przeciwnych, i gdy się ma pod swymi rozkazami i na 
s.yoje usługi urzędy, policję i t. d.

G dyby sanacja nie m iała środków wyżej wyliczo* 
nyeh, lecz oddała w ybory prawdziwej wolnej woli 
wyborców, nie m iałaby z pewnością ani 50 posłów.
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Taniec opętany.
Zarząd Okr. Tow. Roln. w Mielcu z p. Skrzypkiem 

jako prezesem na czele — urządził dnia 6 listopada 
w czasie targu w Mielcu wystawę rolniczą — przytem 
od południa do wieczora zabawę z tańcami i muzyką 
w sali Rady powiatowej, specjalnie dla chłopów.

Oczywiście zabawy są dobre — i chłopi lubią się 
bawić, ale wtenczas, kiedy jest czas ma to. Tu jednak 
był taniec nie dla zabawy — ale (tak specjalnie we 
czwartek), był to opętany taniec polityczny. Chciał 
w nim p. Skrzypek wykazać, że on to jest takim na­
prawdę „wsiowym" człowiekiem... tylko niestety, przed 
wyborami i strasznie sztuczny to był ten opętany ta­
niec, który jakby chciał kpić poprostu z ludzi i wzywać 
ich do zabawy, żeby się im zdawało, że się im dobrze 
powodzi. Hej, Boże, bawiła się tak szlachta za Sasów7 — 
bawią się też i dzisiaj biurokraty! Oczywiście p. Skrzy­
pek nigdy nie powie otwarcie czego chce, ale zwołuje 
rozmaite, niby to o zabarwieniu rolniczym zebrania 
i  imprezy — a w gruncie rzeczy tern zaczyna prowadzić 
politykę. Wiadomo, lis zawsze idzie krętem! drogami. 
Tak robią nasi niby przodownicy, od których my spo­
dziewaliśmy się oświaty, a  oni dają nam swoją politykę.

Możeby tak jeszcze w naszych stronach rozpoczął 
„pTacę oświatową" p. Skrzypek przez te swoje opętane 
tańce, ozegobym mu nie radzili

Maj Franciszek.
Wadowice Dolne, 7 listopada 1930 r.

Co warta ją sanacyjne ślubowania?
MYŚLENICE. — Podczas ostatnich wyborów w ro­

ku 1928, kandydaci aa posłów z listy BBWR podpibali 
u  nas następującą deklarację:

„Oświadczamy, że w razie wyboru nas na posłów, 
dołożymy razem z posłami listy Nr. 1 wszelkich sta­
rań, by gmina Myślenice uzyskała najkorzystniejszą po­
życzkę na budowę gimnazjum i subwencję z funduszów 
państwowych na budowę szkoły żeńskiej, tudzież starać 
się będziemy o budowę kolei araków —Zakopane przez 
Myślenic ", Podpisani: Generał -Andrzej Galica, Walewski 
Jan , redaktor, Gwiżdż Feliks i  Franciszek Cycoń Ró­
życki.

Dziś, po upływie dwóch lat, pytam się tych panów, 
co oni dotychczas dla Myślenic z tych szumnych obieca­
nek — gruszek na wierzbie — zrobili, i  czem się nam 
pokażą? Chyba z tem, że p. inspektoT szkolny Sobiccki 
prezes BBWR w Myślenicach, ja.ro zasłużony wybraniec 
sanacyjny, dostał pokaźną wcale pożyczkę z funduszów 
państwowych na budowę domu. Zaznaczyć należy, że 
tenże pan inspektor przez gorliwą agitację — tak  ma całą 
gębę — razem z grupą nauczyeieli-apoetołów spłaca te­
raz dług wdzięczności sanacji. Warto być sanatorem. 
Dla rehabilitacji możeby tak  teraz zbudowali nam lot­
nisko, dla połączenia z Brześciem? Czekamy.

Myśleniczanin.

Policja przy wyborach.
JAŚLANY (pow. Mielec). Ludność naszej gminy 

Jest oburzona na niesłychane postępowanie policji 
w dniu głosowania. Policja, która w  lokalu wybor­
czym wyzywała wyborców od świń, byków 1 t. d. 
Ulotki Centrolewu były w  okresie wyborczym kon­
fiskowane.

Mimo tego niesłychanego postępowania policji, 
na 464 głosujących padło na listę Nr. 7 —  głosów 353, 
na jedynkę ty lko  102 głosów.

warzyszonjom hodowców świń w Liineherg w spra­
wie dostaw y 4000 sztuk macior i 100 knujów ho­
dow lanych. Niezależnie od tego sowieckie przedsta­
wicielstwo handlowe w Berlinie zamówiło w zrzesze­
niach głównie brandebuoskich hodowców świń dalszą 
partję  (20.000 sztuk) świń zarodowych, w ypłacając 
zadatek w wysokości 20 procent wartości towaru.

W artość całego zamówiena ma wynosić około 
5 miljonćw m arek niemi, przyczem rząd niemiecki 
Objął gw arancję za k redyt udzielony Sowietom.

CO SZÓSTY CZŁOWIEK W AMERYCE 
NĘDZARZEM.

Przewodniczący am erykańskich związków zawo­
dowych Green, oświadczył, że szacuje liczbę bez­
robotnych w Stanach Zjednoczonych na 5,000 00.0 
osób. Jeżeli do li go doliczy się i rodziny bezrobot­
nych. to  okazuje się, że jedna szósta część ludności 
Stanów  Zjednoczonych stc i przed widmem całkow itej 
nędzy.

PARYŻ ZAGROŻONY POWODZIĄ.
Stan wody na Sekwanie podniósł się w dniu 

dzisiejszym znowu tak  znacznie, że Paryż stoi przed 
bezpośrednią groźbą, powodzi. Szereg ulic na przed­
mieściach P aryża stoi już pod wodą.

Powodem wzbierania Sekwany jest olbrzymi 
przybór w Mamie. Cały szereg miejscowości nad 
M arną został zalany. Ludność ucieka z zalanych 
okolic, albo chroni się na wyższe piętra.

LITW INI ZESŁALI UCZNIA POLAKA DO OBOZU 
KONCENTRACYJNEGO.

Litewskie władze policyjne aresztow ały gim na­
zjum w Olicie ucznia Giuszczaukasa, przewodniczą­
cego uczniowskiego kółka literackiego i zesłały go 
do obozu koncentracyjnego w W orniach. Teror 
władz litewskich wobec Polaków  nie notow ał jeszcze 
podobnego w ypadku, aby ucznia zsyłano do obozu 
koncentracyjnego. W idocznie boją się naw et swo­
bodnej myśli u młodzieży.

KATASTROFALNE MROZY W STANACH ZJEDN.

Całe S tany Zjednoczone n a  wschód od Gór Ska­
listych objęte są falą mrozów. Dotychczas zareje­
strow ano 50 wypadków śmierci z zimna. W Nowym 
Jorku . W aszyngtonie i innych miastach tem peratura 
spadła znacznie. W  Chicago wiele osób zmarło 
z zimna.

W  środkowych Stanach spadł śnieg, k tó ry  wy­
wołał przerwę w kom unikacji.

BURZE I W YLEW Y ZATAMOWAŁY RUCH
KOLEJOW Y W HISZPANJI ŚRODKOWEJ.

W  pobliżu Segowji osunęła się z powodu deszczu 
ziemia na tor kolejowy i zatarasow ała go. Na prze­
szkodę tę  najechał próżny pociąg towarowy. Loko­
m otyw a i k ilka wagonów uległo rozbiciu. Maszyni­
s ta  został zabity, palacz odniósł ciężkie rany. Ruch 
kolejowy jest na tej linji od dwóch dni przerwany.

Z powodu gwałtownej burzy wstrzym ano ruch 
na trzech innych linjach kolejowych.

lowal pokój, w którym  mieszkał. N astępnie wpailt 
do m ieszkania swego sąsiada, gdzie rozbił szafę 
szklanną, poczem rzucił się do okna, w yrw ał ramę 
okienną i w yskoczył z drugiego p ię tra  na bruk. 
Przywołane pogotowie lekarskie stwierdziło pęknię­
cie podstaw y czaszki i połamanie kości. W stanie 
beznadziejnym przewieziono Gonicza do szpitala.

GROŹNY W YPADEK KOLEJOW Y. Na linji 
Tarnopol — Zbaraż zdarzyła się onegdaj, z powodu 
niedbalstw a m aszynisty katastro fa kolejowa, która 
mogła pociągnąć za sobą liczne ofiary w ludziach. 
Z powodu gwałtownego zaham owania pociągu ja ­
dącego szybKo z góry, o znacznej pochyłości, dwa 
w agny środkowe, ściśnięte z dwóch stron, wykoleiły 
się, przyczem jeden z nieb wywrócił się. Na szczę­
ście oba wagony bvły towarowe, zaś wagony z pa­
sażerami wyszły z ka tastro fy  cało- O w ypadku po- 

| w iadom iła policja p rokuraturę w Tarnopolu, k tó ra  
pociągnęła obsługę pociągu do odpowiedzialności 
karnej.

I TRAGICZNY W YPADEK NA STRZELNICY 
W WARSZAW IE. W niedzielę około godz. 2 po 

J południu w centralnym  Insty tucie wychowania 
fizycznego na Bielanach zdarzył się tragiczny wy- 

| padek. Na strzelnicy zebrało się kilku młodzieńców, 
k tórzy  strzelali do tarczy. W pewnym momencie

Wiadomości ze świata.
DWA I PÓŁ MILJARDA ZŁOTYCH CHCE WYDAĆ 
BELGJA NA FORTYFIKACJE NAD GRANICĄ 

NIEMIECKĄ.

N a ostatn iej Radzie m inistrów  posfamowiomo prze­
dłożyć parlam entowi k red y t 2 miljardów belgów (dwa 
i pół m iljarda złotych), celem wzmocnienia obwaro­
wań na gTanicy niemieckiej.

STRASZNA RZEŻ JAPOŃCZYKÓW NA FORMOZIE
Z Tokio donoszą o strasznych i nieludzkich wal­

kach. jakie rozegrały się na wyspie Formoza pomię­
dzy tubylcam i a Japończykam i, osiadłymi w tam tej­
szych miejscowościach. Tubylcy napadli na Japoń­
czyków, m ordując w nieludzki sposób kilkuset kolo­
nistów  japońskich na wsi i 20 dziewczynek japoń­
skich', zebranych w jednej ze szkół powszechnych. 
Miasto Musz zajęte zostało przez powstańców, k tó­
rzy wymordowali tam całą ludność japońską.

SOW IETY KUPUJĄ TRZODĘ CHLEWNĄ.
K olektyw izacja w arsztatów  rolniczych w Rosji 

pociągnęła za sobą znaczny ubytek inwentarza ży­
wego, a zwłaszcza świń. wobec czego rząd rosyjski 
przystąpił jło masowego zakupu m aterjału hodowla­
nego i użytkowego zagranicą, a zwłaszcza w Niem­
czech. W ostatnim  czasie zaw arto umowę na dosta­
wę 7Pi'KI świń z Prus W schodnich, a nadto sowiecka 
kom isja zakupująca weszła w porozumienie ze sto-

K R O N IK A
G rudzień

Dni Kalendarz rzymsko-katolicki W sc h ó d  
g o d z . ro in .

| Z a c h ó d  
| c o d a .  m in

7 56 4 45
7 58 4 45
7 59 4 45
8 — 4 45
8 1 4 46
8 2 3 46
8 3 3 46
8 4 8  46

7 N. Ambrożego
8 P. Niep. Pocz. N.M.P.
9 W. Walerji

10 S. N. M. P. Loret.
11 C. Damazego
12 P. Synezensza
13 S. Łucji
14 N. Spirydjona

KTO CHCE JECHAĆ DO AMERYKI? Najmniej 
50 tysięcy osób w Polsce czeka na wizę am erykań­
ską. Osoby te mają naw et karty  wstępu do konsu­
latu am erykańskiego w W arszawie i przeważnie go­
towe są do drogi za ocean. Drugie .pięćdziesiąt ty ­
sięcy marzy o wyjeździe do krewnych w Ameryce. 
Ogółem 100 tysięcy ludzi nic nie wic o ostatnich 
niesłychanie ważnych przepisach konsularnych ame­
rykańskich. które, zawiera „Em igracyjny Knlendarz- 
Inform ator na .1931 r.“. Każdy więc, kto stara się 
o wyjazd do Ameryki, chciałby uzyskać rzcc.zowc 
informacje o krajach emigracyjnych, o poszukiwaniu 
rodzin, formalnościach, kosztach, terenach keloniza- 
cyjnycht i t- d. powinien we własnym interesie prze­
czytać ,sobie ' uzgodniony z Państwowym Urzędem 
Emigracyjnym, ..Emigracyjny Kalendarz-Inform ator" 
wydany nakładem Polskiego Towarzystwa Em igra­
cyjnego. W arszawa. Al. Jerozolimskie 33, m. 29. — 
Cena egzemplarza zlotvch 5.

DO CZEGO DOPROWADZA NADUŻYCIE AL­
KOHOLU? W czoraj rano wydarzył się przy ul. K ra­
m arskiej w Poznaniu w strząsający wypadek. Miano­
wicie ślusarz Goniez po całonocnej libacji wróeiw- 

j szy do domu w padł w a tak  furji i zupełnie zdemo-

j jeden z nich, przechodząc nieostrożnie 'k o ło  tarczy, 
został ugodzony kulą w głowę i padł trupem  na 
miejscu. Je s t to  niejaki Andrzej C iągardlak, la t 18.

ECHA WYBORÓW. Onegdaj przybył do W ą­
brzeźna wypuszczony z toruńskiego więzienia na 
wolność działacz Obozu W ielkiej Polski Piszcz, k tó ­
ry  w okresie przedwyborczym rozbijał wiece, orga­
nizowane przez BBWR,. oraz rzekomo strzelał do 
uczestników tych wieców z rewolweru. Na pow ita­
nie P iszczą zjawili się na dworcu członkowie O W. 
P., k tórzy wręczyli mu w iązankę kwiatów. Publicz­
ność zaintonow ała „R otę". Wobec tego, żo Piszcz 
zamierzał przemówić do zebranych' policja zmuszo­
na była m terwenjow ać, rozpraszając tłum.

ARESZTOWANIE SZAJKI FAŁSZERZY ZNACZ­
KÓW POCZT, W POZNANIU. Policja w padła na 
trop  szajki fałszerzy znaczków pocztowych, k tóra 
fylko dzięki wczesnej interw encji wiadz bezpie­
czeństwa, nie puściła w obieg falsyfikatów  25-gro- 
szowych. Całą szajkę aresztowano. Składała się ona 
z litografa S tanisław a Rybarskiego, Józefa Kaizera 

ii Chaskla Sygneta z W rszawy. Inicjatorem  był R y­
m arski, a finansował Chaskel Sygnet, k tó ry  został 
aresztow any w W arszawie.

TRAGICZNA ŚMIERĆ SĘDZIEGO W S T R \JU . 
Sędzia sądu okr. w S try ju , p. Łuczn.kowsUi 27 bm. 
o godz. 19.33 najechany został przez pociąg zdąża­
jący  ze Lwowa do S try ja. Został on dosłownie zma­
sakrow any. Na miejsce zjawiły się władze. S tw ier­
dzono, że zaszedł nieszczęśliwy w ypadek. Ś. p. Łu- 
czakowski często torem tym  spacerował. Widocznie 

jza późno zobaozył, nadjeżdżający pociąg. W ypadek 
wywołał w strząsające wrażenie.

DALSZE ARESZTOWANIA W AFERZE NAD- 
UŻYĆ W STANISŁAW OW IE. W związku z u ja­
wnieniem nadużyć w zarządzie technicznym te leg ra­
fów i telefonów w Stanisławowie —  o czem dono­
siliśmy —  aresztow ano oprócz naczelnika zarządu 
Józefa Heindlera, starszego nadzorcę zarządu Cze­
chowskiego oraz funkcjonarjusza Marcina Forgacza 
z Jezupola. Malwersacje, dokonyw ane w stan isła­
wowskim zarządzie telegrafów  i telefonów, polegały 
na oszukańczej manipulacji sporządzenia fikcyjnych 
list płatniczych, na podstaw ie których . pieniądze 
asygnowane rzekomo dla robotników, były sprze­
niewierzane. Forgacza ^aresztow anb na nakłam anie 
robotników  zarządu telegrafów  i telefonów do fał­
szywych zeznań na korzyść aresztow anych zwierzch­
ników.

TYFUS BRZUSZNY W YSTĄPIŁ GWAŁTOW NIE 
W WARSZAW IE. Jak  w ykazują dano wydziału 
zdrowia m agistratu  warszawskiego, na terenie  całej 
W arszaw y zgłoszono w ciągu roku sprawozdaw cze­
go 1929/30 duru brzusznego 1781 wypadków, co w y­
nosi przeszło 20 proc. od średniej rocznej liczby 
przybadków w ub. pięcioleciu. Na 10.000 ludności 
zapadą średnio do 14 osób. Najw iększą liczbę cho 
rych na dur brzuszny stw ierdzono w przeludnio­
nych dzielnicach śródmiejskich.

ŚMIERTELNA WALKA PILOTA Z UPARTĄ 
SAMOBÓJCZYNIĄ NA SAMOLOCIE. W pobliżu 
Sidney w ydarzył się niesam owity wypadek lotniczy. 
Pewna pasażerka samolotu usiłowała na wysokości 

,S °0  metrów popełnić samobójstwo, w yskakując z apa­
ratu. Samobójczyni zaczepiła się jednak suknią o 
druty, podtrzym ujące skrzydła i wisiała jakiś czas 
między niebom i ziemia.

Pilot- z największą trudnością zdołał wciągnąć 
kobietę do samolotu. W ówczas u ra ra ta  samobójczyni 
wylała zbiornik z benzyną, znajdujący się na śamo- 
losie. usiłując podpalić samolot. Przytom ny pilot 
obezwładnił kobietę silnym uderzeniem i wwładował 
na lotnisku.

TRAGICZNY W YPADEK. Onegdaj we wsi Ogro- 
;dniki gminy werenowskiej dostał się w- czasie młó­
cenia zboża miedzy tryby  m łockarni 15 letni W iktor 
W alukiewicc i doznał ciężkich obrażeń ciała, skut- 
kiom^ których  zmarł po parogodzinnych strasznych 

; cierpieniach.
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G raliński złożył kaucję w wysokości 5.000 zł. wy­
znaczoną przez sędziego Demanta. Po wpłaceniu tej 
kaucji sędzia Demant w ydał natychm iast nakaz 
zwolnienia b. posła P u tk a  z więzienia w Grójcu. Do 
Grójca, udali się po dra P u tk a  jego adw okat Gra- 
liń.-ki i now ow ybrany poseł z W yzwolenia p. Arasz- 
kiewicz. P. P u tek  zam ieszkał w W arszawie u posła 
z W yzwolenia, p. Noska, później ma zam iar wyje­
chać do Choczni.

KTO MOŻE EMIGROWAĆ DO BRAZYLJI? 
W strzym anie em igracji do Brazylji zostało częścio­
wo zniesione. Obecnie do Brazylji mogą wyjeżdżać 
osoby, posiadające wezwanie imienne od Krewnych 
lub znajomych, zamieszkałych w Brazylji i osoby, 
wyjeżdżające za pośrednictwem tow arzystw a kolo- 
nizacyjnego. W yjeżdżający do Brazylji winni zgła­
szać się w celu w yrobienia paszportu do jednego 
z biur syndykatu  em igracyjnego.

Z TĘSKNOTY ZA ŻONĄ. W e wsi Szpanów, gm 
Eów ne J . M aksymcznk poderżnął sobie brzytw ą 
gardło. P rzyczyną tego rozpaczliwego kroku  była 
tęskno ta  za ubóstw ianą przez niego żoną, k tóra 
jeszcze w r. 1918 uciekła do Rosji. W bardzo groź­
nym stanie przewieziono go do szpitala sejmikowe­
go  w' T iutkiewiczach.

TRZEBA „UBIĆ“  NIECZYSTĄ SILĘ. Niejaki 
Deczko, GO-letni starzec, -właściciel małego m ają- 
teczku .w  Zukowie, w racając z pracy do domu poczuł 
się nagle niedobrze i zaczem -zdołano przyjść mu 
z pomocą, padł na progu bez życia. P rzybyły na miej" 
sce nagłego w ypadku miejscowy felczer, skonstanto- 
waf śmierć. Frzez 3 dni i 2 noce zmarły leżał w tru ­
mnie, lecz na trzecią noc w stał nagle i widząc swoje 
dziwne łoże, prędko w ydostał 'się z niego i wziąwszy 
świecę do ręki, udał sic do sypiałni żony. Przebudzo­
na  ze snu żona „nieboszczyka11 na widok „ducha11 
swego męża narobiła hałasu i pobiegła do pokoju sy­
na. wzywając pomocy. Syn zerwał się z łóżka i z sie­
kierą rzucit sio na mniemanego m ieszkańca zaświa­
tów, chcąc zabić „nieczystą siłę11. Nieszczęśliwy 
Deczko, ratow ał się ucieczką do sąsiadów, lecz tam 
avw olał jeszcze większe przerażenie. Jed n a  młoda 

kobieta z przerażenia poroniła. Widząc, że nie ujdzie 
z życiem z rąk catej wsi, k tó ra  zaczęła się uzbrajać 
w widły, siekiery i t. p., aby „ubić nieczystą siłę11, 
Deczko przez pola pobiegł d-o posterunku policji, 
gdzie opowiedział o swoich przeżyciach w ciągu 
ostatnich godzin. Silny oddział policji udał się na­
tychm iast do wioski, k tó ra  zdążyła, się już zabaryka­
dować. a  mieszkańcy na czele z rodziną Deczki, 
uzbrojeni, czekali ty lko zjawienia się „ducha11. Wiele 
Inu lu  kosztow ało , aby przekonać zabobonnych wie­
śniaków, że Deczko popadł w le ta rg  i przez pom yłko 
felczera został uznany za nichoszczyka.

Długo jeszcze oglądano i badano go ze w szyst­
kich stron, aż wkońcu cała wieś pogodziła się z rze­
czywistością i urządziła w ielką p ija tykę na cześć 
zmar! wychwstnłego starca.

W SILE W IEKU znowu kilkunastu oficerów zo­
sta ło  oddanych „do dyspozycji1* p. ministrowi wojny 
z pozostawieniem ich bez przydziału służbowego — 
co wedle dotychczasowej polityki, zapowiada prze­
niesienie icli w krótce na em eryturę.

Jedno z pism warszawskich podaje bliższcze szcze­
góły, dotyczące owych oficerów oddanych „do dys­
pozycji11. Je s t wśród nich: 20 majorów, 137 .kap ita­
nów*. 227 poruczników i 12 podporuczników. Co do 
ich wieku, rzecz się przedstawia następująco: 02 z po­
śród nich jest w wieku od la t 40 do 40: 79 — w wie­
ku o.l la t 35 do 39: 09 — w wieku od la t 30 do 34; 
22 — w wieku od la t 25 do 29.

J a k i w idać, sam i ludzie w sile wieku!
WŁADZE E M IG R A C Y J N E  p rzyczyn i ły  się d o  

p w sta n ia  S y n d y k a tu  E m ig ra cy jn eg o  (W arszawa, ul. 
Mar-»:alkowska 124), któ r y  zorganizował sieć sw y ch  
odd zia łów  i a g e ntur ir w o jew ó d ztw a ch ,  dających  naj­
w iększą  i lo ść  em igracji  ((*.'••] P o le sk ie .  W ołyńskie, 
L w  nyskie. S ta n is ła w o w sk ie  i Tarnopolskie) .

Do spraw, załatw ianych j r - r z  Syndykat Em igra­
cyjny należy: zupełnie bezp>aine wyrabianie emigrań* 
łom wszelkich dokum entów, potrzebnych do otrzy­
mania paszportu, wyrabianie paszportu zagianiczno- 
g o  i wizy w yjazdow ej:  opieka w czasie trnasportu. 
informowanie em igrantów  o w arunkach płacy i pracy 
w krajach  zam orsk ich  i t. i t .f  a także pośrednictwo

ł.iictćw kolejowych.

p g f l g p n i a i i .

Ostateczny termin zgłaszania
roszczeń z tytu łu iuwalidztwa.

Z dniom 31 grudnia bl rł upływa ostateczny termin 
zgłaszania roszczeń do zaopatrzenia ze skarbu Państwa

T o  i  o w o .

przez inwalidów wojennych, wdow 
lidach i po poległych.

Po tym terminie żadne roszczenia 
twa i t. d. nie będą uwzględniane.

i sieroty po inwa- 

z tytułu inwalidz-

CENY ZBOŻA W K RA JU  I ZAGRANICĄ.
Przeciętne tygodniowe ceny czterech głównych 

zbóż w okresie od 3-go do S-go listopada 1930 r. 
W edług oblicznia biura giełdy zbożowo - towarowej 
w W arszawie. eCny rozum ieją się za 100 kg. w zło­
ty ch .

RYNKI KRAJOW E.
Pszenica. Zyto. Jęczmień. Owies.

Warszawa 20.50 18.75 24.50 21.50
Kraków 26.90 19.25 26.50 21.62%
Lwów 24.62 % 18.62% .—. 18.35
Poznań 23.62% 17.95 26.00 18.00

RYNKI ZAGRANICZNE.
Pszenica. Żyto. Jęczmień. Owies.

Berlin 51.31 32.05 41.77 3C.60
Hamburg — — 13.40 14.58
Praga 35.24 24.42 34.98 27.46
Brno Mor. 33.00 23.63 34.98 25.34
Wiedeń 30.55 20.63 35.94 25.47
Liverpool 29.07 --- --- 23.51
Buenos Aires 27.86 --- --- 15.04

niewiado-
wyłowiono

przv z.tkupnie k art nsrątow .-eu
ŚMIERĆ UMYSŁOWO CHOREGO. Umysłowo 

chorv mieszkaniec wsi W iigory, Bazyli Sobolewski, 
zaprzągł konia, do wozu i w <ln. 1 0 ,li. m., ninspo- 
strzężony przez dom ow ników , w yjechał w
mym kierunku. Dopiero dn. 25 b. m.
z Horynia zatopionego konia oraz wóz, zaś na>top- 
nog dnia tru p a  nieszczęśliwego chorego. Prawdopo­
dobnie usiłował on przejechać przez rzekę na drugą
Strono i natrafiw szy na głębię, u tonął wraz z koniem.

ZAMACH SAMOBÓJCZY W CZASIE ĆWICZEŃ 
P. W. Onegdaj w czasie ćwiczeń szkolnych w strzel­
nicy P r z y s p o s o b i e n i a  W ojskowego w  Nowej Wilejcc 
jeden z ć w i c z ą c y c h  się uczniów 17-letni Edmund 
Fleczukum s, usiłow ał odebrać sobie życie w ystrza­
łem z karabinu w piersi. W  ciężkim stanic przewie­
ziono desperata do szpitala w Wilnie. Pozostawił 
on k artk ę  do swej nauczycielki, w której donosi jej, 
że powodem rozpaczliwego k roku  są spraw y ro­
dzinne.

Z powyżej zamieszczonej tabelki widać wyraźnie 
jak ie  ceny na płody rolnicze są w Polsce, a jakie za­
granicą.

Sanacja tw ierdzi, że kryzys dotknął rolnictwo 
niotylko w Polsce, żc również i gdzieindziej jest cięż­
ko rolnikom. Je s t to  w ierutne kłam stw o, —  jak  wy­
nika z obliczeń biura giełdy zbożowej w W arszawie.

FALA BANKRUCTW W PRZEMYŚLE I HANDLU 
WZRASTA.

W edług prowizorycznych obliczeń Głównego Urzędu 
Statystycznego, ogłoszono w Polsce w ciągu 8 .miesięcy 
I) .r. 072 upadłość (w całym roku 1929 — 510, a w ra ­
ku 1928 — 288), 7. czego" największa ilość przypada na 
woj. centralne — 348 upadłości, następnie woj. poznań­
skie i pomorskie — 111. woj. południowe 82. śląskie 30 

wschodnie— 1 upadłość.
Największe szczerby poczyni! kryzys w handlu, gdzie 

w okresie sprawozdawczym ogłoszono bankructwo 395 
firm. W przemyśle upadłości dotknęły 103 przedsię­
biorstw. Insfyfiicyj kredytowych zlikwidowano

Obraz likwidacji w przemyśle i handlu podany w cy­
frach urzędu statystycznego, jest jednak niezupełny, 
gdyż nie obejmuje wykazu postępowań ugodowych, 
z kfóromi od dłuższego czasu sądy mają coraz więcej dn 
czynienia. Liczba protestów' wekslowych niotylko nie 
wykazuje spadku, ale naw et — we wrześniu b. r. — 
znacznie wzrosła. Ogółem w trzech kwartałach b. r. za­
protestowano w' Polsce 4.224.320 sztuk weksli, na su­
mę 1.027.131.900 złotych. _ .

O bankructwae h w rolnictw ie nie wspomina Urząd 
S tatystyczny, bez tego wiadomo, że jeśli nio zmmmą 
się stosunki, pozostaną obecne ceny produktów rolnych 
i obciążenia, niedługo nio będzie nabywców na sprzeda­
wane egzekucyjnie inwentarz i nieruchomości.

W yltai
cen notowanych na placach targowych w Krakowie 

w dn. 28 listopada 1930 r. — za 100 kg. płacono Zł.:
Pszenica 29—30.50, żyto 20.50—22, jęczmień na kru­

py oo—2.50, jęczmień browarniany 20—27. owies 21—23, 
m-iką żetnia tvp. 37—37.50. mąka pszenna 05% 50—51, 
inaka pszenna' 45% 50—57, otręby żytnie 12.50—13, 
otręby pszenne 14-14.50. pęcak 32-34, ziemniaki jad.
( 5 __p, .jo crpoeh polnv 20—28. groch V ictoria 44—->0, groch

•38. fasola krasa 38—40. łubin żółty
mak niebieski z workiem 

8—12.50 koniczyna 
pras. 4.50—5.50.

Mleko niezbici', litr g r .  35—40, ser krowi z 1 kg.
*<g(ł i z). masło zwyez. 5—5.20. jaja świeże za szt.
o:j_04, Kura 4—7 zł. kaczka 3—5, gęś o—8. indyk

... -14. Buraki za 1 kg. gr. 12-15 c...bulą 89-35 , p i e ­
t r u s z k a  45—50. selery 30—35, pomidory -.40—i zl. JaP.- 
ka kompot. 0.89—1.20, jabłka stołowe 1.00-2. Karp zv- 
wv 4 zł., szczupak żywy 0—7. lin żywy 4.40—;). sanda­
cze śnicie 5—5.50, leszcze żywe 5.50—0, świnki żywe 
5—5.50, ‘brzany żywe 0.50—7," okonie żywe 2—2.50, wi­
ślane średnio 2„-2.50, wiślane drobno 1.80—2 . __

Ceny koni z. dn. 25 listopada 1930 r.
Konie pojazd, lekkie 250-500 zł konie robocze 

150 350. konie rzeźne 30—75. — Spędzono kornej <3.

pół Victoria 30-
25 20. łubin niebieski 20—21,
105—110, mak szary 85—90, siano 
14—15 słoma 0— O.oO. słoma mierzwa

PT-
10-

PłERW SZE ŻYCZENIE NOWOUPIECZONEJ 
MILJONERKI.

W malem miasteczku włoskiem Savona, czyści­
ciel kanałów  miejskich i jego żona dowiedzieli się 
pewnego dnia o miljonowym spadku, który zostawił 
im daleki krewny, zamieszkały w Ameryce.

Żona owego czyściciela kanałów zapytana przez 
pewnego dziennikarza, co zrobi przedewszystkiem 
mając taki mii jon owy m ajątek , odpowiedziała, że po- 
jedzie do Nowego Jo rku , bo tam -są najlepsi dentyści, 
i d a  sobie wprawić porcelanowe zęby zam iast zło 
tych.

— Dlaczego nie złote? — pyta się dziennikarz.
— Dlatego —  odpowiada" nowa miljonerka, — 

ho złote sztuczne zęby m ają dziś służące i wyrobni­
cy — a ja jestem panią!

NOWA SEKTA NA WOŁYNIU.

Wśród prawosławnej ludności n a  W ołyniu poja­
wiła się nowa sekta, tak  zwanych „Stefamnierów11. 
J e s t to  sek ta, której nauka opiera się na sekcie 
..sa-bbatystów1’, święcącej żydowski szabas, z bolsze­
w icką bezbożnością.

Sekciarze oanoszą się wrogo do inteligencji, gło­
sząc. że tylko ludzie prości, analfabeci, nie um ieją­
cy ani czytać, ani pisać, mogą zrozumieć Pismo 
święte, i dążą dc wywołania rewolucji światowej.

X  H u m o r u  i f a h ir a .
HYMN SANACYJNY.

..Hymn wielki — podniosły...
Ryczmy, jak  opętane osły!11 
Nie znamy dziczy,
K tóra nie ryczy,
Nie węszy w żłobie sanackiej obfitości;
Kto tęgi w kopycie...
Czuje się znakomicie.
Byle żarl ty lko skrycie,
1 ryczał należycie
0  raju sanackiej radości życia!
W ięc ryczm y, oślęta.
Niech św iat zapam ięta 
Hymn wielki, radosny, sanacki!
Niech żyje kopyto,
Żłób pełny, koryto,
T eraz i po wsze czasyl 
Niechaj nam  powłoka 
Nie przyćmi dna  oka,
Niech żyje, żyje radość życia!
My moc. naród, Polska,
My lutnia eolska,
Głosząca raju kruże!
W ięc ryczmy tem głośniej,
Sw obodniej,' radośniej...
A i oślice... ai... ai... aiiiiiiiu...
Sanackie lwice... ce... ce... c e e e e e ę r n - , .
Niech piszczą — wszak tak  chce...
K ory ta  bojówce...
Byśmy na  baczność stali
1 żłobu się trzymali...
Gdy pęra, gdy pora, gdy pora!
Lecz gdy już w żłobie zblaknie,
Obroku w nim zabraknie.
Co potem? co potem? co potem ... 
Posłuchajm y myszy,
I śród nocnej ciszy 
Niech każdy um yka, gdzie może...
Lepiej więc nie zwlekać,
Zawczasu uciekać.
Póki czas, póki czas, póki czas!
I węszyć nowy żłób, koryto.

POŚMIERTNE POWITANIE TEŚCIOWEJ.
Pewien Żyd w racał z pogrzebu swojej teściowej. 

Gdy szedt obok kamienicy spadła na niego dachówka. 
Żyd podniósł głowę ku niebu i powiada:

— O, to  mama jest już na górze.

KTO MA SŁUSZNOŚĆ?
Mała Zosia w żaden sposób nie chce umyć tw arzy.
— Bądź grzeczna — upomina ją  babcia. — Gdy by­

łam tak ą  jak  ty . zawsze myłam twarz.
— No i popatrz, jak  ona teraz w ygląda — odpo­

wiada dziewczynka.

skory 
nerkowy

° 6 Spędy bydła dość znaczne, nierogacizny mniejsze, 
ceny bydła utrzym ane, nierogacizny zniżkowe

Odpowiedzi Oedakcfl.
Wp. Kasprzyckiemu w' P oręb ie : W razie nieporo­

zumienia z obszarem dw orskim  co do świadczeń pu ­
blicznych należy się udać do W ydziału powiatowego 
ewent. do Starostwa. Bolączka gminy z powodu zbyt 
wielkich ciężarów połączonych z konserw acją dróg jest 
u nas powszechną, a nie ustanie dopóki spraw y sam o­
rządowe nie będą w drodze ustawy należycie uporząd­
kowane. Nasz daw ny sam orząd został zniesiony, a na to 
miejsce nic nie powstało. Niechaj Starostwo radzi, skoro 
agendy sam orządowe głów nie na nie przeszły.

Wp. Andrzejowi Zwiercanowi w Korczynie: Tak
daleko obowiązki wzgl. praw a sąsiedzkie nie sięgają. 
Można tylko gałezie drzew sąsiada czy żywopłotu po 
swej stronie obcinać, o ile one zwieszają się po stronie 
Pańskiej. Dom jest zawsze przynależnością gruntu, a co 
do wycinania drzew  to spraw a ma się tak jak dopiero 
co wyżej przedstawiono. Jako ku ra to r może Pan  grun t 
naw et na k ilka  lat wydzierżawić, ale na to trzeba uzy­
skać zezwolenia Sądu.

Wp. Józefowi W asylkicwiczowi w Bachorzu: Wszyst­
k ie  drobne dzierżawy zostały nadal przedłużone Bronić 
się w sądzie, gdyby chciano przeprowadzić eksm isję.

Wp. Stanisławowi Kielbowi \v Przedborzu: Żądać od­
pisania wzgl. zniżenia podatku w Izbie Skarbow ej. To 
sanjo mogę prosić ci, którzy n ie m ają żadnego majątku.
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AZOTNIAK i WAPNAMON
sij najlańszemi nawozami azotowemi 
wolniej lecz trwale d z i a ł a j ą c e m u

NITROFOS i SALETRZAK
są najtańszemi nawozami saletrzanemi

Wszelkich wyjaśnień udzielają b e z p ł a t n i e  
Państwu we Fabryki Związków Azotowych 
w Chorzowie i Mościcach.
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Czy chcesz się uwolnić nieszkodliwą drogą od

ARTRETYSMU
Reum atyzm u, Ischiasu  

i holu k rzy ża ?
Reumatyzm jest strasznem, wszędzie rozpow- 

szochnlooem cierpieniem, które nie oszczędza 
ani biednych, ani bogatych i znajduje ofiary 
zarówno w chacie jak i w pałacu, form y w ja­
kich się to c;erpienie przejawia, sa Dardzo róż­
norodne i często bywa, ie  choroba zupełnie inaczej 
określona, okazuje się później niczem innem jak

R eum atyzm em .
Czasem są to bóle w ezłonkaca i stadach: 

czasem opuchnięcie członków, zniekształcenie 
rąk i nóg, drganie, któcie, darc'« .. różnych 
częściach ciała, czasem nawet osłabienie wzroku 
jest skntkiem reumatyzmu i p rtretyzmu. Równie 
„óżnorodne jaic forma tego cierpienia są środki 
lecznicze, różne mikstury, maści, lekarstwa i t p, które się przeciw tej choro­
bie stosuje. Większa część tych środków, nie jest wogóle w stanie wyleczyć, 
może tylko przynieść chwilową ulgę. — To co ‘utaj polecamy jest zupełnie 

niewinnym środkiem źródlano-leczniczym 
KTÓRY JUZ WIELU CIERPIĄCYM DOPOMOGŁ 

Nasza kuracja jest znakomita i działa szybko nawet w wypadkach 
CHOROBY CHRONICZNEJ, ZASTARZAŁEJ.

Ażeby zyskać jeszcze więcej zwolenników, postanowiliśmy sobie każdemu, 
kto do nas napisze posłać pouczającą broszurkę o kuracji źródlano-leczniczej

Zupełnie darm o
Kto zatem cierpi i pragnie się od bólów uwolnić, niech napisze, 

nie zwlekając, dziś jeszcze.
An gnat MSrzke, B erlin  — W ilm ersdorf, 

B rucfcsalerstrasse 5. Oddział 27.

K O R S Y S T & I C I f  Z  N A D Z W Y C Z A J N E J  O K A Z J I ! ! !
P Ł A S K I  Z E 3 A R E K

z wiecznem nietłukącem się  szkłem. Ostatni Ajl f ' wynalazek XX. wisku.
T Y L K O  Z Ł .  5 " -

Y Wysyłamy na listowne zamówienie za zali- 
, "zeniem pocztowem zecarek elegancki piaski, 

J ^ f Y A r C b  niklowy kiesz. Chód dźwięczny wyregulowany 
i  0 minuty z gwarancją na lt> lat za dobry chód.

Lepszego gat., 76 świecącym cyferblatem, zł. 7*50, 
9'30,11 2&. Kryty ,Ankier* z amer. złota z trzema 
Kopertami zł. 11, 13, 15, 18, 22, 28, 35, 45. Na 

ięaę łu-.s., c i damski 8 zł. 1.1,13,15; 16,23. Budź ki stołowe zł. 10,12, 14,16. 
Dewizki amer. złota zł. 1’50, 2, 3'5U, 5, 8. Reklfmowy zegarek 
stalowy z trzema kopertami zł. 10 —. Za koszta przesyłki płaci kupujący.
Polska Spółka Zegarmistrzowska „ E F E C T W A T C H 44 — 4 2 *
W a / S Z a W B j  N r .  © •  O t r z y m u j e m y  m o c  l i s tó w  d z i ę k c z y n n y c h .

Ignacy C y p re s
K raków , ni. Sz^wHka L. 15 P . 
w y s y ła :  M a n d o l i n y  w ło s k ie  p o  25 
d o  28 z ł. — S k r z y p c e  s z k o ln e  *6 
s m y c z k ie m  22 z ł. H a r m o n j e  1 -rzęd . 
w ie d . ia o d ..  36 z ł , ,2 - r z ę d . ,  w ie d .  m o d .  
80 z ł. N i k l o w y , G r e  R o s k o p f*  p a te n
z  ł a ń c u s z k ie m  15 z ł, n ik lo w y  p ła s k i  
z e g a r e k  s ły n n e j  m a r k i  .E n ig m a *  
22 z ł. K la rn e t  8 k la p .  83 zł. 10 k la p .  
46 z ł. 1 b r z y tw a  6 z ł.  8 z ł, 10 z ł. 
M a s z y n k i  d o  w ło s ó w  8 6 0  i 10 z t  
D y a m e n ty  d o  s z k ła  9, 12 z ł. C e n n ik  
i lu s t r o w a n y  z e g a r k ó w  i i n s t r u m e n ­
tó w  m u zy ezn y cŁ t d a rm o  i o p ł a tn i e .

Chcesz otrzymać posadę?
M u sisz  u k o ń c z y ć  k u r s y  fa c h o w e , k o r e s p o n d e n c y jn e  
im . p ro fe s o ra  S e k u ło w lc z a ,  W a rs z a w a ,  Ż ó ra w ia  42. 
K u r s y  w y u c z a ją  l is to w n ie  b u e h a lte r j i ,  r a e h u n k e w o lo i  
k u p ie o k ie j ,  k o r e s p o n d e n o j i  h a n d lo w e j,  s te n o g r a f ] ^  
n a u k i  h a n d lu ,  p r a w a ,  k a lig ra f j l ,  p i s a n ia  n a  m a s z y ­
n a c h ,  to w a ro z n a w s tw a ,  a n g ie l s k ie g o ,  f r a n o u s k ie g o  
n ie m ie o k ie g o ,  p is o w n i,  g r a m a ty k i  p o ls k ie j ,  o r a z  e k o -  
n o m ji. P o  u k o ń o z e n iu  ś w ia d e o tw o ;  ż ą d a jc ie  p r o s ­
p e k tó w . 691

H M E R W O L ^ i
Chemika dr. Franzosa jedyny rady­

kalny i wypróDowany środek 
(nacieranie) przeciw

REUMATYZMOWI
kłuciu z powodu przeziębienia, po­
strzałowi, ischiasowi i tp. Żądać w 
aptekach. Wyrób i główna sprzedaż
APTEKA MlKOLASCHA

Lwów, Kopernika 1.
551 ( - )

In sty tu t rentgenologiczny 
dla djaguostyld i te ra p ji

Gra med. BERGERA
b. lekarza Instytutu Radiologicznego 
Kliniki Chirurgicznej U. J. w Krakowie
' Kliniki Prof. Sauerbrucha w Berlinie-
w Nowym Sęczu ut. SZWEDZKA 7.
dom p. ADrachamowicza. 589 (1— 51

Grunta
pierwszej jakości do nabycia na dogod­
nych warunkach w cenie 1800 złotych 
do ,2250 zł: za morg ood Jarosławiem. 
Zgłoszenia przyjmuje Inżynier Kornberg 

w Jarosławiu obok Sądu.

Dr. Paulin H y ż y
Zawiadamia, że 

z dniem 15. listopada br. otworzył

kancelarję adwokacką
w Nowmn Sączu — Rynek U.

582 ( 1 - 3 )
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Najlepsza kosa
rzeczywiście doskonała.
0 ile wętpisz,* czytaj zdanie
nabywey, który po koszoniu

tak napisał:
Turczvniec 12/1? 1928 
p Zwierzyniec 
pow. Zamość 

Kosy Pańskie są dobre a są- 
siedzi mówią, że nawet są bar­
dzo dobre.

Piotr Mazur
Stlep spożywczy
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B E Z P Ł A T N I E !  O p o w ie m  c i k im  je s te ś ,  k im  b y ć  
m o ż e s z .  O k r e ś le  s z c z e g ó ło w o  T w ó j o h a r a k t e r ,  z d o l-  
n o ś o i,  p r z e z n a c z e n ie .  N a p isz  n a ty o h m ia a t  im ię ,  ro k . 
m ie s ią c  u ro d z e n ia ,  o t r z y m a s z  o k r e ś l e n ie  w a ż n ie j ­
s z y c h  f a k tó w  ż y o ia  — d a rm o . N in ie js z e  o g ło sz e n ie ,  
75 g r. (zn a o z k i p o o z to w e )  n a  p r z e s y łk ę  z a łą c z y ć .  
W a rs z a w a .  P s y c h o g ra f o lo g  S z y lJe r -S z k o ln ik , N o w o ­
w ie js k a  32 501 (1 — 4)

Słomki (do napoji) z pszennej słomy 
kupuje firma Herbewo, Kraków, Słowac­
kiego 64. Informacje na miejscu.

D la ^ z l? » l przyjemna mleczko tranowe, 
tran no werski, wszelkie syrooy, tlen dla 
chorych w aptece pod ..KORONĄ-1 w 
Krakowie — Rynek Gł. 22. 591

Już czas odnowić prenumeratę
na rok 193?.

m m .

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
Strona ogłoszeń dzieli się  na 4 szpalty. — Strona tekstu  dzieli się  na S szpalty.

O g ło s z e n i*  n a  1 s t r o n i e  za  J n im  l-s^ zp c lto w y  . . . .  1 y j j D ro b n e  o g ło s z e n iu  z a  s ło w o  25 g ro s z y ,  n a i t n n i e . , . 3 zl I C a ła  s t r o n a  4 -sK p iU o \v a  p o  te k ś c i e  • •  ,  » .  , 45 tfcł
Z w y k le  o g ło s z e n ia  n a  6 tro n ie  4 - s z p a l to w e j  z a  l  w ie rs z  m m . 30 g r  | C uła  s t r o n a  3 -sz p a J to w a  w  te k ś c ie  - • . . .  .  ^30  z f  I U k ła d  ta b e la ry c z n y ,  c y f r o w y ,  k o lo ro w y  i n a  o s t a t n i e  s t r o n i e
W  te k ś c i e  n a  s t r o n ie  3 - s z p ł t o w e > z a  1 w ie rs z  m m  , 89  g r  i C a ła  s t r o n a  ty tu ło w a  . . .  *•. .  .  .1 0 0 0  / .\ | 500/# d ro ż e j
O g ł o s z e n i a  t y l k o  z a  g o t ó w k ę .  — Z* t e r m in o w y  d r u k  s d ra ln is t ra c ja  n ie  o d p o w ia d a -  — C e n y  p o w y ż s z e  o h o  w ią z u  ta  o l  d o h i  o g ło y .e n ia  — O i o g ło s z e ń  d łu g o te r m in o w y c h  i b iu ro m  o g ło s z e ń  r a b a 1 

W y c h o d z i  w e  w t o r e k  z  d a t ą  n i e d z i e l i .  s to s o w n ie  d o  u m o w y  — O g ło s z e n ia  z a g ra n ic z n e  100o |° d ro ż e j .  W y e h o d z i  w e  w t o r e k  z  d a t j \  n i e d z i e l i .
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